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WARSZAWA, 11. 11. (Tei. w?. G ). 
Jak już donosiliśmy, Ks. Prym as August 
fTond, przybył do Rzymu w dniu 6 bm. 
Następnego dnia Jego Eminencja udzie
lił posłuchania przedstawicielowi 
KAP-ej, prof. Maciejowi Loretowi, z 
którym  podzielił się wrażeniami z Mię
dzynarodowego Kongresu Euchary
stycznego w  Buenos Aires.

Wiadomości przesyłane r- Kongresu 
Eucharystycznego przez radjo mogły 
dać tylko częściowe i mimo wszystko 
niedostateczne pojęcie o tych w  istocie 
niezrównanych dniach, przepc Jonych po
bożn ości 1 uduchowieniem milionowe! 
rzeszy ludzkie}, zebranej dla zamanife-. 
stowania swej głęboko odczutej miłości 
I czci dla Chrystusa Eucharystycznego.

Przygotowanie i organizacja kongre
su by ły  w ręcz znakomite. A było to za- 
ćan-e niełatwe.

Komunja dzieci i młodz!eży to zja
wisko, do k+órego jesteśm y przyzw y
czajeni na kongresach eucharystycz
nych. W Buenos Aires jednak był to wi
dok niecodzienny. Nie mniej głębokie 
wrażenie, mówił Ks. Prym as, zrobiła 
K omunja wojska 1 m arynarki argentyń
skiej. Generalicja, admfrałov/le, oficero
wie wszystkich stopu’ I liczne oddziały 
żołnierzy klęczały w  długich szeregach 
f koleino przystępowały do Stołu Pań
skiego. Mnie właśniie mówił z przeję
ciem Jego Emiiinencia. przypadło w u- 
dziale rozdawać Komunję św. braci żoł
nierskiej.

Najbardziej zaś wzruszającą była 
chwila, kiedy w  czasie ostatniego bło
gosławieństwa. udzielonego przez Le-

Mają rezygnować z probostw
(er) W  urzędowym organie greko- 

katoiickiego arcybiskupstwa we Lwo
wie „Archieparchialmi Widomosti" z  15 
bm. ukazała się wiadomość, iż władze 
Cerkwj greko-kątolickiej zażądały na 
podstawie dekretu „Maxima cura“, aby 
księża kreko-kat.: proboszcz w Czany- 
żu w dziekanacie Busk, ks. Miron Ko- 
pystiańskl i proboszcz w  Laszkowie w 
dziekanie Łopatyn ks. Józef Jaworski 
(poseł z klubu B 3 )  zrezygnowali z prcv- 
bcstw.

„Sowlscki dyplomata nigdy 
nie wejdzie do kościoła*4
„Journal des Debats“ zamieścił a r

tykuł o zachowaniu się dyplomacji so
wieckiej po śmierci ministra Barthou, 
za którego duszę we wszystkich stoli
cach Europy odprawione zostały nabo
żeństw a żałobne przy udziale przedsta
wiciel! władz rządowych i dyplomaci'. 
Zwróciło ogólna uwagę, że na żadnem 
z tych nabożeństw  nie było przedsta
wicieli dyplomacji sowieckiej. Zainter- 
pelowany w  tej sprawie sowiecki ko
misarz do spraw zagranicznych, Lit
winow przez przedstawiciela Francji w 
Moskwie o  powodach podobnej demon
stracji, odpowiedział: żaden sowiecki 
dyplomata nigdy nie we idzie do ko
ścioła.*

Eucharystycznym
gata Papieskiego Kongresowi, P rezy
dent Rzplitej oddał Argentynę pod opie
kę Chrystusa utajonego w  Przenajświęt
szym Sakramencie.

Jego Eminenecja nie noal dość słów 
uznania dla władz argentyńskich, któ
rych życzliwości i gościnności doświad
czał na każdym kroku. To samo rów
nież spotkało J=go Eminencję w Brazy- 
lji. Wogóle nietylkc Argentyna, ale cała 
niemal Ameryka Południowa złączyła 
się solidarnie dla uświetnienia kongresu. 
W  społeczeństwie i w arstwach kierują
cych toruje sobie wyraźnie drogę ideo- 
logja katolicka, Czują one, że tylko na

tych podstawach mogą budować przy
szłość i ostać s;ę w śr6d burzy.

Osobną uwagę poświęcili K». Pry* 
mas i towarzyszący mu Księża Biskupi: 
Radoński, Okoniewski i Kubina, spra
wom kolor.!j polskich w Argentynie I 
Frazylji. Jego Eminencja zwiedził m. in. 
San Paulo i inne ośrodki w Ameryce 
Południowi] a Ks. Biskup Kubina w po
rozumieniu z Ks. Prymasem pozostał 
jeszcze na trzy miesiące w Ameryce 
Południowej, celem dokładnego zazna 
jomienia się z potrzebami tamtejszych 
Polaków.

W trzecią rocsnicą
W e wszystkich środowiskach uni

wersyteckich obchodziła młodzież ża- 
łobnemi uroczystościami trzecią roczni
cę tragicznej śmierci Stanisława W ac
ławskiego w  Wilnie. Pamięć tej nie
winnej ofiary towarzyszy i towarzyszyć 
będzie stale, narodowcom w  ich trudnej' 
drodze do wielkiej narodowej Polski. 
Ruch narodowy ma już tysiące swoich 
wyznawców, którzy więzieniami skła
dają świadectwo swym przekonaniom 
ma również i męczenników, którzy za- 
nie umierają. Realizacja wielkiej idei 
nie może dokonać się bez ofiar- One Ideę 
tę uświęcają, one wstrząsają sumieniem

żyjących, one budzą naśladowców i bo
haterów. Kiedyś pamięć ich pędzie ucz
czona w sposób jaki przystoi Narodowi, 
umiejącemu cenić ofiarę młodego życia, 
Ziożoną dla jego wielkości. Obecnie chy
ląc czoło przed ich pięknemi postaciami 
i zachowując w pamięci, za co i w ja
kich waiunkrcli padii, przyrzec winni
śmy ich cieniom, że w walce o pełną 
niepodległość muralną i gospodarczą 
Narodu nie spoczniemy. Na wyłomie 
stanęli nowi szermierze. Walka trwa 
dalej.

Nie zapomnimy!

Żałować wypada, że komisarz P.P.. 
który WKroczył w pewnym momencie 
na boisko nie zrobił użytku z przysłu
gującego mu praw a przymknięcia tej 
, gwiazdy11 W isły, która napadła na 
Niechcioła- Spotęgowałoby to skandal, 
ale może odstraszyłoby rzezimieszków 
od przebiegania sie w  koszulki spor
towców. * W, R

MECZ PŁYWACKI AUSTRJA — 
POLSKA WE LWOWIE

LWÓW. Polsk5 Zw. Pływ acki za
kontraktował międzypaństwowe spot
kanie Austria — Polska w pływaniu na 
dni 8 i 9 grudnia br. Zawody odbędą 
się w nowym krytym basenie pływaca- 
kim Lwoti a. Przed zawodami odbędzie 
się w nowjnn krytym basenie pływac- 
walni zimowy obóz czołowych pływa
ków naszych.
BOKSERSKIE MISTRZOSTWA WILNA 

UNIEWAŻNIONE
WILNO. Zarząd Wil. Okr. Zw. bok

serskiego postanowił unieważnić prze
prowadzone bokserskie mistrzostwa 
Wilna . Jak donosiliśmy, tytuł mistrza 
Wilna zdobyło WKS, któremu przyz- 
zna,no zwycięstwo 16:Q,

Niezałalwienie paru formalności ze 
strony WKS wpłynęło na unieważnie
nie mistrzostw Wobec tego w następ
ną niedzielę. 18 bm., odbędzie się TITSćŻ 
WKS — Ognisko.

ZWYCIĘSTWO WARTY,
i BERLIN- Pod koniec rwego turnieju 

bokserzy Warty poznańskie) rozegrali 
mecz z pięściarzami niemieckiem* Brun- 
swiku. Polacy odnieśli zwycięstwo w 
stosunku 9:7.

ZE SPORTU LWOWSKIEGO

Pt g<T9Efi - Wisła 3:0
Ostatni w sezonie mecz ligowy ro

zegrany we Lwowie zakończył się ma
łym skandalem. Drużyna krakowska na 
pięć minut przed zakończeniem spotka
nia, przy stanie 1:0 dla Pogoni przer
wała grę, odddając gospodarzom dwa 
punkty i stosunek bramek walkowerem.

W isła zdaje się przyjechała do Lwo
wa po wicemistrzostwo i nie mogło się 
kierownikom tej drużyny pomieścić w 
głowie to, że aby wygrać spotkanie 
trzeba być lepszym od przeciwnika. 
Tymczasem z dawnej formy gości zo
stały tylko strzępy, pospolicie mówiąc 
łachmany, za szczupłe, aby zakryć roz- 
strzęsione nerwy graczy i rażące cham
stwo prlmadonn w rodzaju Kotlarczyka.

W  rubryce sportowej naszego pisma 
bodajże po raz pierwszy zjawia się ten 
wyraz. I naprawdę bylibyśmy ostatnimi, 
którzyby w taki sposób określ.li nie
dzielne ,,wyczyny" W isły, gdyby nie 
grozą orze{muiący fakt degryngolady 
moralnej polskiego sportu piłkarskiego. 
To co się ostatnio dzieje na boiskach 
piłkarskich naszych miast, musi być 
odpowiednio ostro klasyfikowane przez 
prasę.

Na pochwałę i najwyższe uznanie 
zasługuje rezerwa gospodarzy. Druży
na lwowska nie dała się wyprowadzić 
z równowagi mimo ustawicznych pro- 
wokacyj i w ytrw ała w  grze fair do koń
ca. Egzamin wyrobienia , sportowego

zdała Pogoń z postępem bardzo do
brym-

Sam przebieg gry wykazał nieznacz
ną, acz trwałą przewagę miejscowych. 
Słabym punKtstn ataku Pogoni był Na- 
haczewski, oraz Matjas I. Pierwszy jed
nak został już w 10 minucie gry w nie
wybredny sposób ,,skoszony" i odczu
wał to przez dalszy ciąg spotkania w 
sposób widoczny. Reszta ataku, pomoc 
i obrona s+anęły na wysokości zadania.

Mimo przewagi Pogoni wynik bćz- 
bramkowy utrzymywał się do 31 min. 
po przerwie- Jedyna Lramka pada w  
zamierzaniu po rzucie z rogu bitym 
przez M atjasa I. Od tej pory atak go
spodarzy przesiaduje stale na stronie 
Wisły, której obrona i pomoc rozpacz
liwie, ale w karygodny sposób bronią 
sie przed podwyższeniem wyniku. Uko
ronowaniem tej brutalnej kopaniny nie 
piłki tylko przeciwnika staje się napaść 
Fereta na stoiacego snokojnie bez piłki 
Niechcioła. Wykluczony zawodnik Wi
sły nie chce zejść z boiska, cala zaś 
drużyna krakowska nie ma zamiaru 
grać dalej. Sędzia odczekawszy pięć 
minut odgwizdule walkower.

W isła wystawiła sobie wczoraj od
powiednie świadectwo- Okryła w sty
dem środowisko sportowe z którego 
wyszła. Krakowski Okręgowy Zw. 
Piłki nożnej winien wyciągnąć z tego 
daleko idąc e konsekwencję-

Odznaczenie orderem 
Polon ja  Restituta"

Z okazji Święta Niepodległości szk 
reg osobistości otrzymało o-der „Polo
nia Restituta". Wielką wstęgą orderu 
..Polonia R estitu ta ' zostali odznaczeni- 
Minister Spraw Zagranicznych p Jzel 
Beck i znakomity artysta malarz prog 
Leon Wyczółkowski.

Krzyżem komandorskim z gwiazdą 
zostali odznaczeni: . generał dyw !zj; 
Aleksander Osiński, prezes Sądu Naj
wyższego Jan Rzymowski i v-prezes 
Sadu Najwyższego Artur Sieradzki.

Krzyżem komandorskim zostali od* 
znaczeni: wojewoda stanisławowski Ja
godziński, generałowie brygady Zając, 
Knoh i Maksymowicz profesor Uniwer
sytetu w Poznaniu Znaniecki, red Rzy
mowski, Karoi Szymanowski, Józef 
Hoffman. Mieczysław Frenkiel i szereg 
urzędników.

Ponadto, jak już donosiliśmy, Krzyż 
komandorski otrzym ał prof. Longchamps 
ze Lwowa.

Pożar pod Lwowem
(a.) Wczorajszej nocv skutkiem w  

dliwej budowy komina wybuchł pożar 
w domu Józefy Dakinowej w Brzucho- 
wicach Pastwą ognia padł dach i w e
wnętrzne urządzenie domu. Energiczna 
akcja ratunkowa zapobiegła rozszerze
niu się pożaru.

i
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Lwów w Święto Niepodległości
(a) W śród przepięknej pogody odby

ły się wczorajsze uroczystości. Słonecz
na pogoda użyczyła jasnych, ram d!a 
tych obrazów, jakie przesuwały się 
przed licznie na pl. Halickim zebraną 
publicznością w czasie defilady woj
skowej.

Uroczystości niedzielne rozpoczęły 
się nabożeństwem

w Bazylice, 
odprawionem przez ks. Inf. C zayU w - 
skiego. W  czasie nabożeństwa w któ- 
rem wzięli udział przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych oraz organiza
cje i cechy ze sztandarami, śpiewał 
Chór kleryków.

Równocześnie odprawioną została 
dla załogi lwowskiej

Msza połowa na ul. Pełczyńskiej.
W  pośrodku ulicy, gdzie w obniża

jące się stoki Cytadeli, w  głębi na pół
kolistym obszarze zebrały się wojska, 
które następnie wzięły udział w defi
ladzie.

Po nabożeństwie w Bazy’ice oraz po 
M szy polowej u stóp Cytadeli o godzi- 
b i  10 rozpoczęła się

defilada na pl. Halickim, 
k tóra odebrał jnsp. armii, gen Rómmel 
w towarzystw ie gen. Czumy oraz wi
cewojewody Sochańskiego. Naprzeciw, 
od strony ul. Batorego zaciągnęła szpa
ler młodzież kadecka niższych klas. Pu
bliczności zebrało się wiele, porządek 
panował wzorowy.

Defiiladę piowadził płk. Ritttner, do
wódca dyw. piechoty, — piechotę płk. 
Z. Dziunzyński, dow. pułku.

W  blasku słonecznego dnia jesienne
go poczęły przesuwać się poszczególne 
formacje wojskowe, budząc uznanie za
równo swym wzorowym ekwipunkiem, 
jak dziarską postawą.

W  oddali, za załomem pl. Bernardyń
skiego rozległy się miłe dźwięki Hasta 
Wojska Polskiego" — poczem ukazały 
się drogie społeczeństwu proporczyki 
14 p. Ułanów Jazłowieckich. Z wrzawą 
zajechała na plac na rw ych siwkach u- 
łańska orkiestra, przy  której dźwiękach 
Serdecznie witane defilowały najpierw 
szwadrony ułanów w raz z oddziałami 
pionierskiemu Pysznie wyglądające ko
nie, a na nich wspaniało reprezentujący 
się ułani żywą w yw oływ ały radość u 
zebranych tłumów.

Przejechał ostatni szwadron, a do
chodzący m iarowy suput zapowiadał 
zbliżanie się dalszej wojskowej formacji, 
piechoty. Przem aszerow ały tedy naj
pierw kompanie kadetów ze sztandarem 
a następnie bataljony dwu pułków pie
choty z oddziałami karabinów maszy
nowych. Piechota dziarską swą posta
wą spotkała się z ogólnem uznaniem.

Zadudniły następnie o  bruk} uliczne 
koła lekkiej 1 ciężkiej artylerii, prziesu- 
w ały  się jedne batsrje za drugiemi, do
skonale wyposażone, — artylerzyści,

działa, konie — to wszystko tworzyło 
całość, która mile bawiła oko i rado
ścią napawała serca. Równocześnie naa 
po’em defilady krążyły liczne „trójki" 
samolotów wojskowych.

Szczególną uwagę zwracały dwie 
k impanje czołgów z oddziałami moto
cyklistów i samochodów ciężarowych. 
Zwinne, szybkie ranketki, posuwające 
się we wzorowym ordynku wykonane 
w całości w kraju, z własnego materia
łu i rękami polskiego robotnika, pozo
staw ały ponad wszelkiem uznaniem i 
pochwałą zebranych *łumów. Oddziały 
te prowadził mjr. Ooreeki, dowódca, ba
talionu czołgów.

Przesunęły się następnie liczne for
macje Przysposobienia Wojskowego, 
szty hufce młodzieży szkół średnich, 
kolejowe, oddziały rezerwistów, — licz
ne zastępy Obrońców Lwowa i komba
tantów, drożyny harcerskie żeńskie i 
męskie wśród dźwięku kilku orkiestr, 
wreszcie pochód zamykały oddziały 
straży pożarnych wraz z kolumną sa
mochodów straży miejskiej. Defilada 
trw ała przeszło godzinę.

Dalszem ogniwem w łańcuchu wczo
rajszych uroczystości

BYŁO ODSŁONIĘCIE „POMNIKA 
„CHWAŁY NA CMENTARZU OBROŃ

CÓW LWOWA.
Krok za krokiem, wytrwale, z du

żym nakładem trudu i ofiarności postę
pują prace „Straży Mogił Polskich Bo
haterów" — prowadzone] przez niestru
dzoną, od pierwszej chwili powstawa
nia tak bardzo nam drogiego „Campo 
santo“, przewodniczącą p. Wandę Ma- 
zattowską, która z nadzwyczajną ener- 
gją, łamiąc piętrzące się przeszkody, 
przepiękne dzieło cmentarne prowadzi 
i reabzujs wspaniały projękt tak przed
wcześnie zgasłego arch. inż. Rudolfa 
Ind rucha.

W  dniu wczorajszym odsłonięty zo
stał trzeci zkolei fragment tego projek
tu: „Pomnik Chwały".

Po kapliczce, stojącej na su zgórzu, po 
katakumbach — odsłoniętą została 
wczoraj monumentalna budowla, jakby 
jakaś ze starego rorum rzymskiego 
przeniesiona i zrekonstruowana kolum
nada. Po obu stronach bram y na po
stumentach już z daleka widnieją dwa 
olbrzymie lwy, wykonanie przez Prof. 
J, Starzyńskiego. Na postumencie z 
jednej strony pomieszczono herb m. 
Lwowa z napisem: „zawsze wierny" — 
na drugim herb Państwa i napis „Tobie 
Polsko". Napis na „Pomniku Chwały" 
głosi:

„Morlturl sunt, ut liberl vi\amus", 
zatem „Polegli, abyśmy wolni żyli". 
Poszczególne kolumny olbrzymie, po
w stały z fundacji miasta Lwowa i Po
znania, Związku Narodowego Polskiego 
w "Ameryce ] Tow arzystw a Strzeleckie
go. Od strony wewiętrznej na „Pom

niku" wyszczególnione zostały pola bi
tew, w przyszłości na broniowych ta- 
Dlicach w yryte zostaną nazwiska Pole
głych.'

W uroczystości wzięli udział przed
stawiciele władz cywilnych i wojsko
wych z wicewoj. Sochańskim, insp. 
Róminlcm i gen. Czumą na czele, Zwią
zek Obrońców Lwowa, drużyny sokole, 
honorowa kompanja wojskowa z orkie- 
stią, członkowie Towarzystwa Strze- 
'eckiego i tłumy publiczności.

Po degraniu przez orkiestrę Hymnu 
państwowego i odśpiewaniu przez Chór 
kadetów pieśni „Boga Rodzico", prze
mówiła oo zebranych 
P. Wanda Mazunuwska przewodnicząca 

„ Straży Mogił" 
w tych mmejwięcej „łowach:

— „Gdy przed piętnastu >aty — mó
wiła — śp. arch‘teKt inż Rudolf Indruch, 
Obrońca Lwowa, zwyciężył w  konkur
sie na plan urządzenia Cmentarza Obr- 
Lwowa — winszowali mu koledzy i pro
fesorowie, ale tylko warunkowo, t. j. 
jeżeli Tow. SU aż M. P B “ będzie mia
ło dość wytrwałości a społeczeństwo 
będzie dość ofiarne, aby ten piękny za
miar wykonać. Dumni jesteśmy i szczę
śliwi, że chwila ta nadeszła, i to wła
śnie w roku naszego jubileuszL1, t. j. 
piętnastolecia naszego istnienia i pracy".

„W ytrwałość i ofiarność znalazły 
się, a nasze przedsięwzięcie, poparło 
przediewszystkicm całe społeczeństwo, 
potem pomogło kilka osób z wydziału 
nietylko bezinteresowną pracą, ale i 
fi nduszami. nadto wydatnie pn,parła nas 
gmina ni Lwowa, tunelując jedna ko
lumnę, druga, zaś ufundowało miasto 
Poznań, na trzecią i czwartą złożyły 
Związek Nar. Pols. w Chicago : Miesucz. 
Tow. Strzel, po połowie kosztów. Resz
ta. 8 kolumn czeka swych fundatorów. 
Nadmieniam,, że z powodu braku fun
duszów i konieczności dokładnych ba
dań i informacyj. umieszczenie na pom
niku nazwisk poległych bohaterów ule
gło zwłoce Wszystkim tym, którzy w 
jakikolwiek sposób, choćby najmniej
szym datkiem, przyczynili się do tego 
mcnumentalncgc dzieła, składam na 
tern miejscu w yrazy szczerej, serdecz
nej podzięki. Urządzamy cmentarz i 
wznieśliśmy pomnik nie dla Poległych, 
gdyż tym prócz modlitwy niczego nie 
potrzeba, lecz dla żywych, dla młO'- 
dzieży, dla żołnierza dla. ich nauki i 
przykładu. Cmentarz ten nie Jest 1 nie 
ma być miejscem smutku 1 rozpaczy, 
lecz raczej otuchy i zadowolenia w ei 
wnętrznego, że w chwili grozy i katak
lizmu światowego nietylko Ci, którzy, 
polegli, ale żywi, którzy wraz z poleg
łymi patrzyli śmierci w oczy, ypelnUl 
to, czego w ym agały honor, Ojczyzna 
i obowiązek Polaka. Niechże te kolum
ny uczą teraźniejsze 1 przyszłe pokole
nia, że naszą wolność zdobyliśmy cięż

kim trudem } krwią ofiarną, a pamięd 
o tern i wdzięczność za to niech opa
nuje serce 1 duszę Polaka 1 trwa wlekł 
cale".

W  czasie przemówienia p. Maza- 
nowskiej opadła zasłona i „Pomnik 
Chwały" przedstawił się w całej swej 
okazałości. Praz. Drojanowski przejął 
następnie „Pomnik" imieniem miasta.

Podniosła uroczystość lwowskiego 
„Panteonu" wyrosła do granic wspania
łej manifestacji i była głębokim wyra
zem uczuć, jakie społeczeństwo Lwowa 
żywi względem tych, którzy w dniach 
„trwogi" poszli na szańce, by z  bagne
tem w ręku wykuwać przynależność 
Lwowa do Macierzy. Przypominają się 
nam w tej chwili słowa śp. Ks. Arc. By
czewskiego, wypowiedziane przed laty 
w czasie poświęcenia Cmentarza. Zwra
cając się do Zmarłych mówił podów
czas niezapomniany Arcypas+erz: „Jed
no tylko mogłoby zakłócić Wasz sen  
spokojny, mianowicie lek, troska, azali! 
my ten gród, ażall my ię z!emię, którą 
Wy krwią swoją okupiliście, utrzyma
my... Otóż śpijcie spokojnie! Na Krzyże, 
wznoszące się nad Waszemi głowami, 
przyrzekamy, że... utrzymamy!"

Zkolei nastąpiło
poświęcenie grobowca

śp. ppłk. Łapińskiego - Nilsklego, 
zastępcy komendanta „Obrony Lwowa* 
z pamiętnych dni listopadowych. Aktu 
poświęcenia dokonał kapelan wojsko
wy, ks. Matzner, mowę w imieniu 
Związku Obrońców Lwowa wygłosi) 
wiceprezes Stefan Kwiatkowski.

Obrońcy Lwowa z IV- Odcinka ucz
cili w sobotę swego dowódcy z czasów 
listopadowych, śp. Min- Pierackiego od
słonięciem pamiątkowej tablicy na głów 
nym dworcu kolejowym, ongiś ośrodka 
zaciętych zmagań o posiadanie tego tak 
ważnego objektu. Po odśpiewaniu 
przez Chór kolejowy „Syrena" „Gaudę 
Mater" przemówił prezes Związku 
Obrońców Lwowa, Dr- Stan. Ostrowski. 
Puczem pieczę nad tablicą odebrał wi
ceprezes Dr. Swigost- W  uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele władz i 
związku kombatantów.

NOTATKI LITERACKIE (Z NORWID k)
„Myśl Narodowa" (Nr. 48) przypo

mina następujący wiersz Norwida: 
ogrom ne w ojska, b itne generały.
Policje tajne, w idna i dw up!ciov e, 
P rzeciw ko k em u ż tak się  pojednały?  
P rzeciw ko k ilku  m yślom  co n ie  now e

„Myśl Narodowa" zauważa dowcip* 
nie, że Norwid napisał ten czterowiersz... 
przeciw  sanacji.

P r z y  sp o so b n o śc i przypom in am y in
n y  w ie r sz  N orw ida, c z ę s to  z r e sz tą  dru
k o w a n y  w  zbiorach p oety . B rzm i on: 
Toć groszem  tw oim  tuczne pułkow nik! 
W łasn ych  cię uczą m ordow ać proroków, 
C wy nas wo-dzić śm iecia - n iew oln ik u  
nie widząc ręki Boga u obłoków?

Oczywiście Norwid myślał o pub 
kowniikach rosyjskich.

R ecitale p ian isty  Ł ah rń sk iego  i śp ie 
w aka SnTrnowa.   Produkcje m u zy cz
ne. G ościnne w ysięp y  śp iew aków  war
szaw skich w  operze).

P  ękną sala „Starego Teatru", w yp eł
niona p tanofilam i K rakow sk im i przyj
m ow ała  onegdaj nader ciep ło p ian istę  
W iktora Ł abuńsk iego, b. p rof. n ajw yż
szego  kursu  g r y  fortepianow ej K onserw a
torium  K rakow skiego który po k iU u let-  
nim  pobycie w Stanach Zjednoczonych  
(C incinati) — gdzie rozw ijał ożyw ion ą  
dzia ła lność w irtu ozow ską i pedagogiczną,
 za tęsk n ił za krajem  ojczystym  i w r ó c ł
na daw ne sw e stanow isko do Krakowa. 
R ecital obudził żyw e za interesow anie, 
prof. Ł abuński bow iem  stoi w  p ierw szym  
szeregu polskich  ian istów , ceniony w y 
soko, jako d o sk .n a ły  ta len t odtwórczy  
(także i twórczy), u jm ujący  produkcje sw e  
w sposób sw oisty, zdradzający indyw idu
a lność artystyczno-w irtuozow ską zakro
jo n ą  na w ie lk ą  m iarę. T alent jego  pogłę
bi? się w  pracy śród obcych, zm ężniał, 
nabrał obok rozm achu i siły, w iele sm a
ku tudzież dystynkcji.

Obfity program , zaw ierający retroi er- 
spektyw nie ułożone u tw ory od B acha do 
R achm aninow a, zakończył oryginalną  pe- 
rafrazą pieśni ludow ej am erykańskiej 
„A rcansas Travfcler‘,„ iniegrywanego na

krakow skiej estradzie utw oru Davida G u.
lona.   W  program ie bogatym  znaleźli
odpow iedn ie o św ietlen ie  k lasycy  M ozart i 
Beethovena (nastrojow a zagrana sonata  
księżycow a), Chopin p o jęty  indyw idualnie  
lecz  w ysoce zajm ująco, — oraz D ehussy  
1 R achm aninow , którego dwa preludja  
(F is-m ol i Es-dur op. 23) oddane zostały  w 
sposób indyw idualny.

W śród licznych naddatków , jakich do
m aga ło  się rozentuzjazm ow ane audytor- 
jum  znalazły  się przew ażnie utwory nie  
znanycn kom pozytorów  zaoceanicznych  
o przejrzystej rytm ice i św ieżej fakturze, a 
nadto utw ory-C hopina.

R ecital g łośnego śp iew aka rosyjsk iego  
D ym itra Sm irnow a zaw iódł m iłośn ików  
pięknej sztu k i śp iew aczei —  Na sa li zja
w iło  się ich n iew ielu . A rtysta  rozporzą
dza pięknym  jeszcze głosem , który u jm o
w ałby słuchaczy, gdyby em itowanj był 
istotn ie tak, jak zap ow iad a ły  kom unika
ty , to jest w form ie w łosk iego  bel canto—  
B el canto P. Sm yrnow a ma raczej cechv 
dźw ięków  form ow anych płasko : p łytko, 
czem  przypom ina g ło s śpiew aków  cerkiew  
nych.

T o jednak nie przeszkadza stwierdzić w y  
soki um iar artystyczn y , śpięw aka. szcze
góln ie w odniesien iu  do p ieśn i z tekstem  
rosyjskim . Arje w łosk ie  P u cc in iego  (Fa- 
ciu ila  tel vest. T osca) w ten sposób śp ie
wane nie w yw arły  odpow iedniego w raże
nia, __ T ow arzyszący kwartet so low y
(szum nie nazw any chorans) Siem ionow a, 
śpiew ający p rzy  akom paniam encie for

tepianu, rytm iczne p iosenki ludow e i ka
baretów e o  m onotonnej i ubogiej oprawie  
harm onicznej, ni p rzyczyn iły  się do na
dania pow ażniejszego nastroju recitalow i.

M ilą audycją jaką zaaranżow ał w  swej 
sali „Związek m łodych muzyków*1 przy
n iosła  w program ie sw ym  , Sonatę g-m ol“ 
H Sndla praz „Koncert d-mol *. B acha na  
dwoje skrzypiec, w  w ykonaniu  pary do
skonałych skrzypków . Pp. Marji i S ta n i, 
sław a M ikuszew skich, p izy  tow arzyszeniu  
p ian isty  H oilm an na,   p a ra  sym patycz
nych skrzypków  zbierała dow ody żyw ego  
a zasłużonego uznania.

Opera krakow ska w ystąp iła  z dwom a  
operam i („Pajace" : C avaieria rusticana), 
zapraszając na w ykonaw ców  czołow ych  
partyj najw ybitn iejszych obecnie troje ko
ryfeuszów  opery stołecznej.

Na czoło tej w ysoce sym patycznej 
trójki w ysunęła  się p. P latów na, partją  
Santuzzy, zaśpiew aną i zagraną w spania
le. W arunki w okaln e i uroda jakiem i roz. 
pprządza. p. P H tów n a staw iają  postać h e 
roiny M ascagnicwcklej na bardzo Wyso
kiem  niveau odtw órczym , artystk a  bo
wiem , poza św ietnem  ujęciem  głosowem  
partii, ozdobiła jjg całą  skalą, w spaniałych  
m om entów ujęcia dram atycznego.

• Drug im mi le  w i t a ny m gośc i em był  b a 
ry ton  P ło ń sk i śp i ewak  ł ubi any  pr zez  
k r ako ws k i ch  bywaków ope rowych i cenio
n y  dlą .  swego talentu,  lecz d a w n o  już nie- 
s ł uchany.  Arąa w s t ępna  „Pa i aców" ,  za 
śpi ewana z du żym  u m i a r e m  ar t ys tycznym,  
by ł a  doskona ł em z a i n a ugu row an ie m w y 

stępu a zarazom i estego  w ieczoru . —< 
P iękn y m aterjał g ło so w y  rozlew ności, je
go dośw iadczen ie scen iczne i spokojna a 
ujm ująca gra, tw orzyły w obu operach  
postacie w zbudzające zain teresow anie słu  
cha czy sw ą  praw dą życiow ą.

T rzecim  gościem  był m łod ocian y  tenoi 
p. Edward W eisis. P rzed staw ił s ię  jako  
m aterjał na śpiew aka ze w szechm iar sym 
patyczn ie. G los o Thiłym dźw ięku, posia . 
da obszerną skalę, ła tw ą  w e w szystk ich  
pozycjach, w arunki zew nętrzne ujm ujące. 
Jako m łody staw iający p ierw sze kroki, 
Śpiew ak obiecuje p iękną karierę i — o ile  
popracuje nad rozw ojem  sw ego  ta lentu  — 
stać się  m oże godnym  następcą D oboszów . 
Drabików, B reg y ‘ych  oraz innych asów  
.polsk iego śpiew actw a.

K rakow scy śp iew acy sta w a li godnie  
obok m iłych gości, dając dobrze opraco
w ane postacie. A w ięc P. P astów na, uro* 
dziw a staruszka (Cavaleria) Lucia i p. 
W ożniak, jako Beypo, zdobyli ok lask i za 
ładnie zaśpiew aną serenadę, p. F eh erpa. 
taku m iła L oia p- M azurek partyjką Silvia  
oddał starannie.

Chóry ży ły , brały ruch liw y udział w  
akcji, śp iew ając p ięknie, czysto i arty
stycznie.

Obie opery  św ietn ie  i pom ysłow o w y 
reżyserow ane przez p. Stępniowskiego i 
opracow ane bardzo starannie pod w zglę
dem m uzycznym  przez d>r. W allek-W a- 
lew sk iego, c ieszy ły  się uznaniem ; w ypeł
niającej w idow nie słuchaczy. W -A
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Żyd na c za k  t i r y  B r .  w Tuchli
Przebieg I wynik wyborów do rady gromadzkie!

Z  fo ta ju

Gdynia ma już 40 linij 
okrętowych

Port gdyński posiada w  chwili obec
nej ponad 40 linij regularnych łączących 
ją z przeszło 120 portami świata. Linje 
te łączą Gdynię z portami Anglji, Belgji. 
Egiptu, Estonii, Hiszpanii, Finlandii, 
Grecji; Holandii, Francji. Niemiec, Nor- 
wegji, Szwecji, Syrji, Turcji i Włoch 
oraz z portami państw Południowej i 
Północnej ' Ameryki, Azji. Afryki i 
AusŁralji. W  chwili obecnej ma więc 
Gdynia prawie taką samą ilość regular- 
nycn linij jak Gdańsk.

KRONIKA RZESZOWSKA
JA R “L 1E F  l  bm. corocznym  zw ycza

jem  od b ył się w R zeszow ie w ie lk i jar
m ark, który dzięki pięknej pogcdzia zgro
m ad ził ludn ość n aw et z  najdalszych ok o

lic
N a targow icę spędzono w iele  inw en

tarza żyw ego, kon* b y d ła  1 ni< rogacizny. 
Cena tego inw en tarza  kształtow ała  się  
różnie- Cena na kon ie, chociaż już późna 
pora jes ien i, b y ła  dość w ysoka- Za bydło  
płacono także n iezłe ceny. _  natom iast 
nierogacizna szIł w  targn za bezcen; na
w et za dobre okazy  od i00  do 200 Kg., 
płacon o  od 15 do 20 gr., za kg. żyw ej w a
g i. N ajw iększy jednak ruch b y ł w  dziale  
odzieżow ym , gdyż w łościan! a zaopatry
w a li się w  okrywkę na zim ę, przyczem  
zakupy sw oje zm uszen i b y li czyn ić  w  
sklepach żydow skich z pow odu braku  
kato lick iego  sk lepu odzieżow ego w  Rze
szow ie .

KRONIKA SAMBORSKA
WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI. Bardzo  

Uroczyści;!, obchodziło Gimn. Io w , „Sokół“ 
W ieczór K ościuszkow ski, u ra d z o n e  w e  
w łasn ej sali- S ło w o  w stępne w y g łosił em. 
dyr. sem . p. Sekura, k tóry  przedstaw i! 
dzia ła ln ość K ościuszki i zw iązek  tejże z 
Sokołem , D uskonala ujęte i w ygłoszone  
przem ów ien ie nagrodzono b u cznem i ok la
skam i. Z dalszych  części program u szcze
gólny pok lask  zy sk a ły  ćw iczenia drnchen  
l spraw ne ćw iczenia na przyrządach dru
hów. Z aznaczyć n a leży , że  uroczystość  
zgrom adziła liczne rzesze publiczności. — 
M. inn. zauw ażyliśm y wśród obecnych p. 
starostę K aszu b sk iego

KRONIKA JASIELSKA
ŚW IĘTO CHRYSTUSA KRÓLA. Jak w

in nych  m iasta , tak rów nież w Jaśle odby 
ła  się podniosła uroczystość Chr. Króla 
po łączon a  z u roczystą  procesją po  ulicach  
m iasta , a następn ie z A kadem ją w Sokole  
Tak w procesji jaK też w Akadem ji w zię
ły udział liczne tłum y w raz z m iejscow ą  
in te ligen cją  oraz m ieszczań stw em ,

AKCJA NA RZECZ POWODZIAN W  
dniu 8 bm , odbyło się zebranie wójtów  
oraz delegatów  pow iatu jasielsk iego , zw o
łane yrzez Starostw o, w spraw ie akcji po
w odziow ej w pow iecie . Trzeba bow iem  
dodać, że przez dwa tygodnie przychodzi
ły codziennie transporty ziem n.r.ków dla  
pow odzian, a n adto  P ow . K om itet o trzy 
mał duży transport drzew a budow lanego, 
desek, cem entu oraz k ilka  skrzyń ubrań. 
R ozdzielono też dotąd k ilka w agonów  zbo
ża siew n ego  którego najw iększe ilości 
przydzielno pośrod  Ł em ków , rów nież zn i
szczonych pow odzią.

Jeden z delegatów  postaw ił na  zebra- 
hiu w niosek , by w ysłać na ręce p. W oje
w ody specja ln e podziękow anie za troskli
w ą  op iekę nad dotkniętym  pow odzią p o 
w iatem . W d ysk u sji zabrał g ło s poseł Ma- 
dejp-yk i u zn p ełn ił w nlooek. by s łow a  p o 
dziękow ania sk ierow ać także pod adres-m  
w łaśeiw yoh  ofiarodaw ećw , to Jest społe- 
sr -ń jtw  ‘ które tak ofiarn ie  opodatkow a
ło s ię  na rzesz pow odzian  1 Innych bis- j 
lak ów . D otsd, w ed łu g  ścisłych  zapisków  
G łównego K om itetu w W arszaw ie społe
czeństw o to  z łoży ło  na rzecz powodzian  
kwtę 6 m iljonów  zł.. Rrząd zaś przyczynił 
się dotąd na ten  cel k w otą  150 tys ięcy  zł.. 
W niosek podzięki po  u zu p ełn ien iu  go po
praw ką posła  M adejczyka uchw alono.

ŁEMKOWIE N A  ŚWIĘCIE NIEPO DLE
GŁOŚCI W  STOLICY W dniu 9 bm . ko
rzysta jąc  z e  zniżki, w yjech a ło  z Jasła oko
ło  50 gospodarzy ł  em ków  do  'W arszawy, 
ba uroczystość U  listopada. Akcja' ta  
przyczyn i się w d użym  stopniu do  upań
stw ow ien ia  ludu z Ł em kow szczyzny, ba
łam u conego  przez różnych n iepow ołanych  
agitatorów  politycznych

ŚW iĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W dniu 
10 bm. urządziła młodzież gimnazjalna u- 
roczysty pcranek w sali Sokoła, wypeł
niając program produkcjami m uzykaino*  
wokalnemi. Właściwe uroczy; tości odbyły

Na terenie Tuchli wystawiono w cz 
sie wyborów gromadzkich dwie listy: 
B.B- i ruską. Pierwsza z  nich, układana 
przez urzędującego jeszcze wówczas 
wójta Tuchli. M. Lipscnutza, przez długi 
czas nie była znana nawet prorządow- 
com. Dopiero, gdy ujrzała światło dzien
ne, przekonano się, że na płerwszem 
miejscu figuruje p. Llpschiitz, a wice
prezes B.B. dopiero na trzeciem- Układ 
listy był zbyt charakterystyczny, aby 
nie zwrócić powszechnej uwagi. Cieka
we tylko, że tak ułożona lista znalazła 
poparcie wśród jednostek polskich, które 
chciały przy sposobności wyborów za
łatwić — wbrew interesom polskości — 
swe porachunki prywatne;

W czasie wyborów oraz przez cały

Dzień 25 października br. zapisz- 
się na długo w miłej pamięci miesz
kańców naszego miasta i powiatu. W 
dniu tym bowiem została poświęcona 
i oficjalnie do użytku oddana Polska 
Ochronka T.O.M. im. Alfreda nr. Po
tockiego.

Przed 11 laty  z 'nicjatywy leka
rza po-w-, p- Dra Franciszka Zimmer- 
manna powstało w  Przemyślańach 
Io w . Polskiej Ochronki, którego c :-  
lem było stworzenia przytułku siero 
tom po-lskim. Dzięki niezmordowanej 
pracy inicjatora i przy wielkiem po
parciu społeczeństwa polskiego powia
tu przerr.yślańskiego, został zakupiony 
dcm odpowiedni ńa umieszczenie ta
kiego zakładu wychowawczego. Jed
nakże ostatnie lata c'ężkiego kryzysu 
gospodarczego nie pozwolił}' na szyb
sze urzeczywistnienie tak pięknego ,|j-  
lu i gdy nie było widoków na lepszą 
koniunkturę dla zbożnego dzieła, — 
w tedy powstała myśl, by sprawą tą 
zainteresować Wschodnio - Malopol- | 
skie Tow. Ochrony Dzieci i Młodzieży 
(T.O.M.) we Lwowie. Po pertrakta
cjach pomiędzy obu instytucjami o je
dnym ceiiu, dotychczasowe Tow. Pol
skiej Ochronki w Przemyślanach prze
kazało cały swój majątek na rzecz T. 
O.M. z  tern, *« r.O-M. da zawsze w  
swoich zakładach wychowawczycn po
mieszczenie 15 do 20 sierotom kato
lickim, narodowości polskie! z powiatu 
przemyślańskiego. W  ten wiec sposób 
cel został osiągnięty. Należy tu pod
nieść duże zrozumienie obywatelskie 
dla tej sprawy* Prezydium Centrali T. 
O. M. pp. prez. Dra Zielińskiego i wi
ceprezesa T-O.M. p. P.ra Sarkowsklc- 
go J.. oraz z ramien;a Zarz. Polsk. 
Ochr.’ p. Dra Zlmmermanna 1 p. St. 
Wybranowskiego.

Do urzeczywistnienia tego pięknego 
dzieła w wysokiej mierze przyczynił sie 
p. Ord. A. hr. Potocki, 'który ofiarował 
dom czynszowy na utrzymanie ochron

się w  niedzielę a w  defiladzie brały u- 
dział w szystkie organizacje.

W ieczorem  w  sali Sobola  m iejscow y  
zespół dram atyczny dał sziukę B ałuckie
go: „Grube ryby“f

ciąg obliczania głosów działy się rzeczy 
niesamowite. Jedni grozili, że jeśli nie 
zostaną wybrani, to się zastrzelą, inni 
zinowuż pilnowali tych, co się chcieli 
strzelać, inni znuwuż pilnowali tych, co 
chcieli szachrować, ostatecznie jednak 
głosowanie odbyło się w spokoju. Na 
808 uprawnionych głosowało 681, t- j. 
86 prc. W  rezultacie mandaty otrzy. nało 
6 Polaków, 14 Rusinów i 4 Żydów. Ra
żąco mała ilość mandatów polskich jest 
wynikiem „polityki** p. Lipschiitza, któ 
ry jednak sam poniósł sromotną klęskę.

W  dniu 3 b. m- p. Upschutz oddał 
urzędowanie — i jestn nadzieja, że na 
.teienie Tuchli zapanuje wreszcie inna 
atmosfera.

ki, wartości kMkudziesięciu tysięcy zl, 
p. marsz. Wybranowsiti przyszedł z 
bardzo poważną pomocą finansową, 
którp na ten cel w go-tówoe ofiarowa’; 
zaś nrejscow y Polski Bank Spółdz el- 
czy, jedyna finansowa polska instytu
cja obywatelska w naszym powiece, 
subwencjonował nową placów,kę naro
dową w formie zrzeczenia się preten
sji do Tow. Po’sk. Ochronki w sumie 
przeszło 4 tys. złotych. Przygotow a
niem budynków i ich urządzeniem dh 
celów ochronki zajął się naczelnik 
m'ejsc. Sądu Gr-, p- Dr. Fr. Piątkowski 
który dołożył wszelkich starań i w ii'e  
pracy, by zakład znalazł wzorowe p o  
mies ńv^vii i c«

Po odprawieniu uroczystej Mszy 
św., w czasie której piękne kazanie 
wygłosił Ks- Prof. Jan Lewicki, budy
nek poświęcił miejscowy proboszcz 
Ks. Kan. Piotr Strószkiew lcz, którv 
też w prześlicznem przemówieniu 
przedstawił licznie zebranym sferom 
obywatelskim wielkie znaczenie nowej 
placówki wychowawczej i narodowa; 
na terenie naszego powiatu. W  p o d ro 
słym tym akcie wzięli udział pp. prez. 
Dr. Zieliński, prez. S. O- Poiakiewlcz. 
im. p. Wojewody taruopolsk!egc s ti-  
ro-sta po-w. Grodowski, im. Ord. hr 
Potockiego pełnomocnik Kosielski, 
przedstawiciele miejsc, towarzystw , u- 
rzędów, szkół i wielka Pość miejscowej 
polomji. Po akcie religijnym oraz po 
przemówieniach pp. Prezesa Zielińs
ki ego, pełnoni- Kosielskiego i Star. 
Grodowskiego, p. Nacz. Dr. Piątkow
ski, jako gospodarz uroczytości, podej
mował gości śniadaniem.

B= X  =•

KF0N1KA PRZEMYSKA
NA POWODZIAN. 'W ub. tygodniu  

w płynęło już ty lk o  do kasy przem yskiego  
kom itetu zl. 313.15, W ażniejsze pozycje 33 
nast.: z dancingu zl. 98.20, kolejow y od
dział m echan iczn y zl. 73.24, Kasa Oszcz- 
zł. 31-40.

Z SALI SĄDOWEJ. P rzed  tryDunałem  
karnym  pod przew. w iceprezesa P oechego  
stenął S tan isław  Kropatsch z pod M ościsk, 
który do kradnącego ziem niaki parobcza-

strzelił nabaw iając go w rezultacie ka-

^  | lectw a. Krewki strzelec otrzym ał m iesiąc  
|  aresztu z zaw ieszen iem , — Odbyła się 

rów nież rozpraw a przeciw M ichałowi 
Lechm anow i z  Dobrej koło Jarosław ia, 
który pozbaw ił życia sw ego ryw ala. Karo- 
la M icia, m szcząc stę za jakieś podejrze
nie, rzucone na niego i narzeczoną W yrok  
opiew ał na trzy lata w ięzienia-

CENY TARGOWE. Na osta tn i targ spę
dzono 151 sztuk bydła, 115 chabli, 233 
świń 95 prosiąt, 29 sztuk koni i 5 bara- 
nów. l a  kg. żywej wagi b yd ła  płacono: 
opasowe 0.10 gr., chude 30—35 gr., chable 
25—28 gr. Za św in ie  od 30—60 gr. Za konie  
w ierzchow e 300 zł., pociągow e 100— 200. ta
borowe 100 250 na rzeź 15 20 zł. Za 10C
kg. pszenicy 16.50—17, żyta 14, jęczmienia  
13.50, ow sa 13, koniczyny 10 siana 8.80 
słom y  5.50, ziem niaków  3 zł.

- X '
KRONIKA STANISŁAWOWSKA

ZABIŁ OJCA W  OBRONIE MATKI, W
D ołhem  p o w . tłum acki, zdarzył się tra
giczny wypadek zakończony śm ierc!ą. 
M ianowicie 21-letni P io tr  W ąsow icz ude
rzeniem  k ija  zabił sw ego ojca, stając w 
obronie katow anej m aiki. Ojcobójcę aresz- 
tow ano i odstaw iono d w ięzien ia  w  Sta
n isław ow ie.

NAGŁY SKON KSIĘDZA GR. • EAT, 
Onegdaj zm arł n ag le  gr. kat. ksiądz kano
nik Franciszek Szczepkow irz, zamieszka* 
tv  przy ul. P ierackiego. Pogrzeb  odbył s ;ę 
9 bm. przy w spółudziale liczn ie  zebrane
go kleru z  ks. b iskupem  L atyszew skim  na 
CZ©1@.

CIEKAWA ROZPRAWA SĄDOWA. Za
kilka dni, odbędzie się cieKawa rozprawa 
sądow a, przeciw ko Rom anowi A ntoniew i
czowi w spółpracow nikow i „N ow ego Cza
su", oskarżonem u o  przestępstw o z arty
kułu 109 K. K A nton iew icz, będąc w 1931 
r. zagranicą, sprzedaw ał pocztów ki, przed
staw iające mapę , Ukrainy“, w  skład któ
rej w łączone b y ły  ziem ie w ojew ództw  po- 
'udniow o-w schodnich R^plitej. W idoków ki 
te opatrzone b y ły  napisam i o  treści an
typaństwow ej

A resztow anie oskarżonego n astąp iło  p i 
nrocesie 16 bojów karzy z CUN. na którj 
to proces przyjechał A ntoniew icz, jako 
spraw ozdawca „N ow ego Czasu**,

KRONIKA K0Ł0MYJSKA 

Prcces posła Sano;cy
W  części wczorajszego nakładu 

„Kurjera" zamieściliśmy sprawozdanie 
z procesu, jaki poseł Sanojca w  Koło
myi wytoczył 70-Ietnlej emerytce Kry
stynie Śliwińskiej za obicie go jajanr 
oraz 64-letnlcj Katarzynie Wołoszczuk 
i Mieczysławowi Błońsk.emu za nama
wianie do tego czynu-

Sędzia grodzki p. Polański j>o wysłu
chaniu obu stron skazał Śliwińską na 3 
miss a Wotoszczukową na 1 m iesić  
z zawieszeniem wykonania kary  na 3 
laita. P. Błoński został uniewinniony

ODCZYSZCZONY HONOR. Sędzia g-odz- 
ki p, P o lań sk i zdołał załatw ić polubow ni#  
groźną w Kołumyji a przvk rą  sprawę h o 
norow ą p E iullji W erstler, zam. przy ul. 
K raszew skiego 110. którą czyn n ie znlewa* 
żył n°. policzku typow y gentlem an  p. Leon  
W eber, uczeń  szk o ły  przem ysł. w e  l,w ą- 
w ie, a le  kołom yjanin . Co twawda, p. 'Wer. 
stlerówna n ie  pozosta ła  dłużną. Lolo W e
ber z ło ż y ł z ł. 20 na T. O. M . i  przeorosił 
p. W erstlerów nę za swój gm inny postępek,
Zgoda. (r. t.) __

Z WIĄZEK Ł e g jo N S S IĆ W  I  ŻYDZI- 
W  najo ięk n iejszym  punkcie Kołomyj:, na 
rogu Al. W oln ośc i 1 ul. P iłsudsk iego , zbu
dowano now y, duży k] jsk. O konces. < 
starało etę w ie lu  pol-ikdw , a le  oaeszli 
z  kw itk iem , a  koncesję otrzym a! Związek  
L egionistów  P o lsk ich . T ym czasem , choć 
nad drzw iam i zaw isł w  b ia ło-czerw onych  
barwach szyld: „K fotk  Z w ia d u  L egi.
p o l.‘<   kjosk prowadzi... żydów ka! Ko
m entarze zbyteczne-

Na poczcie gtównoj, też ] rzy ul. P i ł 
sudskiego. znajduje się kjosk pod nazw s 
L ot“ który „prowadzi" potom ek b ib lij

nego Lota. Czyżby D yrskcja P o czt i Tel. 
nie m gla mu u łatw ić odlotu? H ules! fr.t.y

O K A Z J E
Sypialnie w  rtyiu L udw ika XVr.. Sa

lon 3 -edermayer. W itrynka, Biurko an
tyczne Salon turecki. Fotele, Tapczany, 
Jadalnia now oczesna orzechow a. Gabinet 
męski. Klub skórzany. Syp ialn ia  róża 1. 1 , 
Mable biurowe, Kasa pancerna- K ilim y  
Obroży, słynnych malarzy- Św ieczniki, 
Bronzy —  sprzedaje tan io  -Dom Sztuki"  
Lwów, Fredry 1, teł. 84 78,

—   "  * " " "  ~ ~ i

R A S L A N Y
R A 5 L A N Y  hlmalaja

d o  1 2 5 .

P A L T A  ZIM O W E
l l o  1 4 5 a ---

Z ł . 3 9 .—
Z ł . 6 8 .—
Z ł. 5 9 —

Lwów, pi. Marjacki 10 — tel. 53. 2746

P ń p i e  u t a i  J. I H  #
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Powrót premj. Gdmb«\:;a
BUDAPESZT 10. 11. (PAT) Wczo

raj w ieczo rem  powróci? tu premier 
Gttmbdsz powitany iu oczyśćic na dwor
cu przez członków rządu oraz posłów  
włoskiego i. austriackiego.

Wobronie sen Krzemieńskiego 
stanął Pydz-Smigły

WARSZAWA, 10. 11. (PATj. Gen. 
Rydz'Śm igły ogłasza nast. oświadcze
nie: Stwierdzam, że gen. Krzemieński 
na mój rozKaz zgodził się na przydział 
av r. 1917 do Polskiego Korpusu Posił
kowego w Przemyślu. Wypełniając 
mój rozkaz gen. Krzemieński sprawo
w ał w  Przemyślu funkcję sędziego i 
wydal na wszystkich legjonistów prze
kazanych tym sądom w yroki uw aln ia-1 
iące.

Oświadczenie to pozostaje w związ
ku z zarzutem podniesionym przez po
sła Żuławskiego na posiedzeniu Sejmu, 
pod adresem gen. Krzemieńskiego. pre- 
gesa N. I. K.

Wybuchy petard 
w bożnicach wileńskich
W  piątek rano w  Wilnie nieznani 

sprawcy podłożyli petardę pod synago
gę przy ul. Cichej. Wybuchowi petardy 
towarzyszyła silna detonacja. Ze ścian 
synagogi obsypał się tynk ł wyleciało 
kilka szyb* Ponieważ wybuch wydarzył 
się w godzinach modlitwy, wśród ży
dów zebranych w synagodze wybuchła 
panika. W  godzinach popołudniowych 
miał miejsce drugi zamach na synagogę 
żydowską, tym razem przy ul- Poloń- 
skie.i- Siłą eksplozji wyleciały wszystkie 
szyby. Jeden z przechodniów został ra
niony odłamkami szkła.

Policja wszczęła energiczne śledztwo-

Wrócił z Berezy
WARSZAWA, 10. 11. (Tel, wł. G.). 

Z Berezy Kartuzkiej zestal zwolniony 
student Pietkiewicz, którego wezwano 
na pogrzeb jego ojca Śp. Zygmunta 
Pietkiewicza. Zwolniony nie powróci 
już do Berezy Kartuzkiej.
Wojna w „Legionie Młodych”

WARSZAWA, 10. 11. (Tel. wł. O.). 
W „Legjonie Młodych" trw aja dalej 
ostre starcia. Ostatnio doszło do kry
zysu w szkole Głównej Handlowej, 
gdzie komenda miejscowego oddziału 
w porozumieniu z komendą obwodu a- 
kademickiego Legjonu wyznaczyła do
roczne walne zebranie na dzień 8 listo
pada. Ponieważ jednak w obwodzie 
akademickim „Legjonu Młodych1 panu
ją zdecydowanie wrogie nastroje w sto
sunku do Komendy Głównej. Komenda 
Główna w ostatniej chwili zebranie od
wołała. Wywołało to szalone wzburze
nie wśród członków , .Legjonu Mło
dych", którzy odbyli zebranie i uchwa
lili bardzo ostre rezolucje skierowane 
orzeclw Komendzie Głównej.

Spoicojna tendencja 
dla wszystkich natunkdw zbóż

W ARSZAW A 10. 11. (tel. wl- G.) W zno
w ien ia  zakupów  interw encyjnych żyta 
przez P ań stw ow e Zn.klady Zbożowe n ie  
należy  oczekiw ać przed now rm  rokiem . 
T ylko w yjątkow e okoliczności m ogłyby  
zm usić  Zakłady Zbożowe do  podjęcia in 
terw encji wo w cześn iejszym  term inie. 
Na rynku krajowym  utrw aliła s ię  tenden
cja spokojna dla w szystk ich  gatunków  
'.zbój. Cenv kształtu ją  "ię r o z m a ite  w  
różnych stronach kraju. W  okolicach po- 
zbawł onych  kom unikacji p łacą około  U  
zl.  w  innych około 14 za kw intal przy po
daży um iarkowanej. Zagranicą k ierow ane  
są  znaczne transporty jęczm ienia i owsa. 
Zapotrzebowanie rynków  zagranicznych  
na ży to  jest nadal słabe.

M /D R Y T . Pom iędzy studentam i m edy
cyny tutejszego uniw ersytetu i antyfaszy- 
stam i doszło ao  strzelaniny, w  czasie k tó
rej k ilka osób odniosło rany. M inister o 
św iaty  zarządził zaw ieszanie w ykładów  
na w y d z ia ł  ) lekarskim .

MA RYT W czoraj dokonano zamachu  
rew olw erow ego na burm istrza jednego z 
-ijrtedmiaść M adrytu. Rurmistrz Padl na 
m iejscu trupem, Zamach jest dziełem  
tmrLi.ist6.VLi

W sali Ju^usza Cezara
inauguruje Mussolim nowy ustrój Włoch

RZYM, 10. 11. (PAT). Na Kapitolu 
w sali Juliusza Cezara odbyła się dziś 
uroczystość powołania do życia 22 rad 
korporacyjnych, których członkowie w  
liczbie 800 wysłuchali przemówienia 
Mussoliniego. Szef rządu włoskiego, 
zająwszy miejsce u stóp pomnika C e z a 
ra stwierdził na wstępie^ że .zwołanie 
członków rad korporacyjnych jest jed- 
nem z najważniejszych wydarzeń w  
dziejach Włoch. Jest to wydarzenie re
wolucyjne, stwarzające doniosły etap 
w rorwoju instytucji prawa i obycza
jów, oraz ustalające zmiany w  życiu 
spofecznem i politycznem narodu wło

skiego.
Korporacje nie są same w  sobie ce

lem. Na wewnątrz korporacje małą na 
celu osiągnięcie wysokiego stopnia 
obronności społecznej, na zewnątrz zaś 
zadaniem ich jest wzmożenie potęgi na
rodu, celem zapewnienia mu ekspansji 
w świecie. Europa, m:mo nas ziej szcze
rej i stałej woli współpracy pokojowej 
znajduje się znowu w zaułku swego 
przeznaczenia. Wkońcu Mussolinn 
stwierdził, że ustrój korporacyjny jest 
punktem wyjścia a nie punktem końco
wym-

(er) Delegat Stolicy Apostolskiej ze 
specjalną misją wizytacji Kościoła 
grecko - katolickiego w Polsce, ks. Jan 
Hudeezek w dniu 4 bm. odwiedził g-ec- 
ko^kat. Akademję teologiczną we Lwo
wie. Oprócz bardzo uroczystego przy
w iania, zorganizowano tam specjalną 
akademię powitalną, a także wydano 
obiad dla delegata Stolicy Apostolskiej.

Przemówienia i toasty były  w ygłasza
ne po rusku i po łacinie. W  dniu 7 i 8 
b. m konferowali z Delegatem ks. Hu- 
deczkiem przedstawiciele Instytutu 
Stauropigjalnego, panowie: Hułła, Sy- 
wulak i dr. Krzyżanowskiij, którzy wrę
czyli Delegatów; memorjal o  brakach 
Cerkwi greoko-kat. w  Polsce.

W  numerze dzisiejszym (na str. 6) 
podaliśmy głos b. kombatantów prze
ciw ewakuacji11 Lwowa. Na tern miejscu 
przytaczamy niektóre wyjątki z komu
nikatu Zw. Obrońców Lwowa w tej sa
mej sprawie:

„Związek Obrońców Lwowa zakła
da protest przeciwko systematycznemu 
ogałacaniu miasta z jego dóbr mater
ialnych i kulturalnych, przez mieszkań
ców miasta tego w latach niewoli i 
pierwszych lat swobody stworzonych.

Związek Obrońców Lwowa nie mo
że w dalszym ciągu zająć stanowiska 
obojętnego wobec krzywd botiater- 
skffemu Grodowi w latach ostatnich po
czynionych, stwierdzając, że system a

tyczne pomniejszanie bogactw kultural
nych i materialnych miasta, ozdobione
go Krzyżem „Virtuti Militari‘% sprzecz
ne jest ze stanowiskiem czynników 
miarodajnych wobec innych miast, sto| 
zaś przedewszystkiem w rażącej 
sprzeczności % przywilejami » prawami 
ustanowionemi przez rząd i Ciała Usta
wodawcze dla Kawalerów Krzyża 
„Virtuti Militarl".

Związek Obrońców Lwowa .zwraca 
się do Kapituły Krzyża ,,Virtuti Mil!ta- 
r.i“, do Kawalerów Krzyża „Virtuti M1- 
litari'1, du Obrońców Lwowa i Lwo
wian w  całej Rzeczypospolitej z wezwa
niem o wszczęcie akcji obronnej tegoż 
miasta we wszelkiej pracy, publicznej11.

W trzecia rocznicę tragicznej śmierci
śp. Stanisława \/acławskFego

Dzień 10 listopada, rocznicę śmierci 
śp. Stanisława Wacławskiego, studen
ta U. S. B. w Wilnie, obchodzi pilska 
młodzież akademicka jako dzień żałoby.

Lwowska młodzież akademicka 
wczoraj obchodziła III rocznicę tragicz
ne; śmierci swego Kolegi

O godz. 10.30 odbyło się w kościele 
św. Mikołaja żałobne nabożeństwo. Po 
nabożeństwie uformował się manifesta
cyjny pochód. Na czele pochodu kro
czyli prezesi wszystkich towarzystw 
akademickich, następnie sztandar Mło
dzieży Wszechpolskiej, Korporacje ze 
■sztandarami oraz tłumy młodzieży- 
W  poważnym nastroju pochód liczący 
zgórą 2.000 uczestników, udał się do 
II Domu Techników im. Stanisława 
Wacławskiego, gdzie w  sali reprezen
tacyjnej o godz. 12 odbyła się Uroczy
sta Akademja.

Akademję zagaił p. Kazimierz Koby
lański, prezes Czytelni Akademickiej, 
poświęcając swe przemówienie pamięci 
śp. Kolegi, który zginął tak tragiczną 
śmiercią.

Następnie wygłosił przemówienie p. 
Adam Macieliński, ujmując zagadnienie 
sprawy żydowskiej w  syntetycznych 
rzutach. Sięgnąwszy do noezątków hi- 
storji żydostwa, scharakteryzował jego 
dzieje i rozwój na tle współczesnej 
żydom cywilizacyj.

Ta karta historji jest zamknięta. 
Podczas gdy inne współczesne im na
rody drzemią w piaskach pustym lub 
pozostały po nich tylko ruiny zabyt
ków, to żydzi w epoce naszej cywiliza
cji stanowią twór nienaturalny i ana
chroniczny. Oni jedni żyią z pośród 
umarłego świata. Imperjalizmy naro
dów są tak stare jak ich dzieje; historja 
była-i jest widowirą realizacji ekspansji 
narodów. Żydzi postawili sobie za cel 
panowanie nad światem. Ich rozprosze

nie po świecie było aktem ich celowej 
polityki a nie przypadku. Ośrodki w ła
dzy przesuwały się z Babilonu do Hisz
panii, a wJ|k XVI iest świadkiem zaję
cia przez Polskę specjalnego m.ejsca w 
planach żydowskich. Rozwijająca się 
karje-a żydów odnosi trjumfy w rewo
lucji francuskiej i XIX w., gdy złoto i 
władza, sprawowana przez masonerię, 
skupiły się w ich rękach. Dziś świat 
żyje pod znakiem zmierzchu Izraela. 
Przyczyniają się do tego rewolucje na
rodowe.

Nad dziejami Polski szczególnie za
ciążyli źj'dzi.

Znane są i akademie talmudyczne 1 
sejmy żydowskie od czasów Batorego. 
Dziś przepędzani żydzi znowu skupiają 
się w Pcisce, Twórczość materjalna 1 
duchowa Polski jest przez nich opano
wana. Polska zbudzić się musi do praw
dziwego życia. Odrodzić się musi Na- 
ród^ by osiągnąć pełnię swego rozwo
ju. Mówca ująwszy w głównych liniach 
program rozwiązania kwestji żydow
skiej w Polsce stwierdził, że młode po
kolenie, mające ambicję i wolę wielko
ści Narodu Polskiego, iść musi naprzód 
do tej walki po pewne’ jwycięstwo!

Doskonałego pod względem formy 
i znakomitego w treści przemówienia 
wysłuchała młodzież w skupieniu, a na
stępnie odśpiewała potężnie „Rotę11 i 
„Hymn Młodych".

WARSZAWA, 10. 11.* (PAT). Dnia 
10 bm. w kościele akademickim św. 
Anny na Krak. Przedmieściu odbyło się 
nąjbożeństwo żałobne za duszę śp. 
Wacławskiego. W  nabożeństwie wzię
ło udzi?ł kilkaset (!?) osób z pośród 
młodzieży akademickiej wszystkich 
uczelni warszawskich. Po nabożeństwie 
grupa młodzieży odśpiewała pierwszą 
zwrotkę hymnu narodowego, stojąc na1

chodniku przed kościołem. W  pewnym  
momencie z grupy tej poczęto wżnosić 
okrzyki: .JPrecz % sanacją! Precz z Ży- 
darni-" wobec czego została ona roz
proszona przez oddział policyjny. Za 
stawianie oputu policji zatrzymano 6 
d ó b .

Ordery... ordery
WARSZAWA, 10. 11. (PAT). „Moni

tor Polski" z dnia 11 hm. ogłasza m. *n. 
nast. odznaczenia Złotym Krzyżem Za
sługi: Za zasługi na polu pracy literac
kiej: M. Pawlikowska, M. Dąbrowska, 
Leon Pomirowski; :ia po'u propagandy 
muzyki: Stan. Drabik, M aurycy Rozen- 
tal; na polu pracy scenicznej: śp. dyr. 
Ludwik Czarnowski ze Lwowa, Aleks. 
W ęgierko; na polu pracy  naukowej: 
adjunkt politechniki lwowskiej Ryzner. 
Złorym Krzyżem Zasługi po raz ónrgij 
dr. Michał Jasiński wfcodyT. Izby  
Przeir -Handl. we Lwowie, z  pośród 
dziennikarzy odznaczeni zostali Zł. 
Krzyżem po raz pierw szy: A. Galberg 
koresp. PAT. w Berlinie, Jan Drzewiec
ki Iskra, Eug. Sohreutt, Tad. Kopeć — 
Katowice, W anda Pełczyńska — Wil
no, Stan. Zachariasiewlcz — Lwów.

Krzyż oficerski orderu Odrodzenia 
Polski m. in. otrzym ały: Marja Jędrze- 
Jewlczowa. Janina Prystorowa, Kazi
miera Iłłakowiczówna.

Funt, dolar i frank na giełdach
WARSZAWA. 10. 11- (PAT) Dziś nie 

zanotowano na europejskich giełdach w a 
lutowych żadnych poważniejszych 
zmian. Dewiza na Londyn lekko z wyż 
kowala w  Warszaw® z 26-42 do 26.46, 
w  Zurychu z  15-31 do 15.33V2 , w  Paryżu 
bez zman 75-74. Dewiza na Nowy Jork 
pozostała w Warszawie bez zmian 
5.29 3/4 (kabel 5-30), w  Zurychu wzro
sła z 3 06 7/8 do 3.07 1/8, w Paryżu nie. 
znacznie osłabła z 15.17 3/4 do 15-17 1/2. 
V7 Londynie N. Jork notowano 4-99 1/4. 
W  związku ze zlikwidowaniem prze
silenia w e Francji, wzmocnił si® *rank 
francuski, który notowano w Warsza
wie 34-90 w  dniu wczoraiszym, ,w Zu» 
rychu zaś 20.24 wobec 20.22V&-

Nowy prezes Funduszu Pracy
WARSZAWA 10. 11. (tel. wŁ G.) ?r», 

mjer Kozłowski podp isa ł nom inację Byłe
go  m in istra  spraw  w ew nętrznych  posła  
D olanow skiego na prezesa n ow ego  run- 
d eszu  Praoy ohejm utącego Już p ołączo
ny F undusz P racy  z  Fund im a m  B ezro. 
frocia.

Simone Te/ry na wolności
PARYŻ, 10. 11. (PAT). W spółpra

cowniczka „L‘O e u v e 11 Simone Terry, 
aresztowana przez wiadze hiszpańskie 
na posiedzeniu parlamentu, została w y
puszczona na wolność 1 powróciła da, 
Paryża.

Śmierć 37 górników
TOKIO 10. 11. (PAT) W  kopalni 

węgla Hokaido nastąpił wybuch skut
kiem czego 37 górników poniosło 
śmierć. Eksplozja zasypała 800 górni
ków, lecz dzięki natychmiastowej akcji 
ratunkowej zdołano Ich uratować.

Skazanie gdańskiego 
szturmowca

GDAŃSK, 9. 11. (PAT). Sąd w Gdań
sku skazał na trzy miesiące więzienia 
szturmowca Otto Kerschn-ga, który w 
dniu 1 września br, napadł na harcerza 
polskiego Bernarda Boehla, ubliżają; 
mu i bijąc po twai zy.

Rokowania stolicy św. 
z Niemcami

BERLIN- 9- 11. (KAP) „United Press1' 
donosi, że niedawno Ojciec św. przyjął 
na audiencji specjalnej posła niemieckie
go przy Watykanie Kellera. W czasie 
rozmowy poseł Keller miał zapewnić, że 
rokowania w sprawie uzgodnienia po
glądów co do interpretacji pewnych punk 
tów konkordatu Rzeszy ze Stolicą Świę
tą zostaną nieDawem podiete nanowo.

W kołach politycznych sądzi się pow
szechnie, że rokowania te będą zakoń
czone na krótko przed plebiscytem w 
Zagłębiu Saary. aby wywrzeć szczegól
nie silne wrażenie na katolików tego te
rytorium i pozyskać ich dla Rzeszy.
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Poniedziałek
5-ciu Braci Męcz.

Wtorak Stanisława K

R EPE FT U A R  TEATRU  
IM . J. SŁOWACKIEGO

P on ied z ia łek  12. 11. popoi. „L ilia W ene- 
da" w iecz- ,R ig o le tto “

REPERTU AR  KINOTEATRÓW. 
ADRIA: „Czy L ucyna to dziewczyna*1. 
APOLLO: ..Maskarada**
ATLANTIC: „ W eso ły  karawaniarz**. 

BAGATELA: .G n iazd o  zakochanych** 
T rew ja.

DOM ŻOŁNIERZA: „C hcem y m ę ia “ 
p R o tn E N :  „Zhańbiona** i „N ie będziesz  

SŁONKO: „D zieje grzechu**
SZTUKA: „Zbrodnia w Trinidad** 

kurtyzaną'*
sW IT : .Z em sta dra Manchu" 
UCIECHA: „M arzenia miłosne** 
W A N D A : V iva V illa ‘
ZORZA: Król to ja**

KOMUNIKATY 
fJHaO LETTO u Ti A. SA R I I  E. MOS- 

C.W OW SKIM. D ziś w  ponied zia łek  w ieczo
rem , daje opera krakow ska Verdi‘ego  
[.Ri^oletto**, Woperz® tej, opracow anej 
m uzyczn ie  przez dyr, B. W allek -W alew 
sk iego , scen iczn ie  r e i. J. S tęp n iow sk iego  
w y stą p ię  gościnni©: sław n a  śp iew aczka  
A da Sari (Gilda), św ie tn y  tenor opery  
w arszaw sk iej A. Dobosz (Kraków), naj
zn ak om itszy  b arton ista  E- M ossakow ski 
(partja ty tu łow a). Inne partje w yk on ają  
pp.: W iśn iew sk a, K ruszew sai, M azanek  
M azurek. W oźniak , i in.

n -g le  PRZEDSTA W IENIE DLA MŁO
DZIEŻY SZKÓŁ POZAKRAK OWSKICH, —  
na którem  dana będzie tragedja J S łow ac
kiego „L ilia  W eneda *, odbędzie się dziś  
o  godz. 4 popołud n iu . Ceny m iejsc n a jn iż
sze.

PO SIED ZEN IA  WYDZ. FULOLOCICZ- 
N ego  PO LSK IEJ AKAD. UM. odbędą się  
w p on ied zia łek  12- bm . P orządek  dzienny  
obejm uje 1) Szł, W . K’inger- N iew yzyska- 
he źródło do  h is to r ii eforów  spartańskich . 
2) Czł. R. D ybow ski: O średniow iecznej
an g ie lsk ie j w ersji „De re militari** Vcge- 
tiu sa .

TYDZIEŃ M I~JCLOGiC2NY _  Stara
n iem  A kadem ickich  Kół M isjologicznych  
U. J. odbyw aó się  będą w yk ład y  m isjo- 
log iczne w  sal: 62 — K opernika—Col. Nar. 
(g łów ny gm ach un iw ersytetu ) codziennie  
(z w yją tk iem  czw artku) o godz. 19-ej- 

P on ied z ia łek : 12 list. .W skrzeszona  
P ostać w ie lk iego  m isjon arza1* w  Chinach
O. B oym a“ _  p ro i. U. J. dr. J. S m oleń 
ski.

W iórek  13 l is t -  „Podróż Marco P o lo
Przez A zję środkową*'.   P rof. U. J. ks.
dr. K ruszyński.

Środa 14 list.: „Czy n iektóre idee go
spodarcze d ałyby  s ię  uw zględnić w dzia  
ts ln ości misyjnej** P rof. A- B olland. dyr. 
W.S.H. i doc. U. J.

Kronika krakowska

Stowarzyszenie Młodych Muzyków
Od k ilku  la t rozw ija na  teren ie  Kra

kowa o ży w ia n ą  d zia ła ln ość  Stowarzyszę"  
nia M łodych M uzyków . O rganizacja ta w y
tyczy ła  sobie jaKo cel podrflesienia k u l
tury m uzyczn ej K rakow a, stw orzenie śro 
dow iska życia  ariystycznego , w  k tó iem  
stykaliby się n iety lk o  zaw odow i m u zycy , 
ale i  szerokie sfery la ik ów  m uzycznych, 
w reszcie na d a lszy m  p lanie obi one in te
resów  m aterjalnych  m uzyk ów  w  niej 
zrzeszonych. S tow arzyszen ie  osiąga te  ca
le przez organ izow an ie auaycyj i  odczy
tów, na których cz łonkow ie m ają  m oż
ność produkow ania się przed publiczno
ścią.

Cbok au dycyj. na których w ystępują  
m uzycy  o w yrob ionem  ,iuż nazw Lku, or
gan izu je  S. M. M. t- zw . „C zw artki m ło
d ych  talentów**, na których dochodzą do

g łosu  zdolniejsi u czn iow ie krakow skich  
szk ó ł m uzycznych. S.M.M. liczy  prawie  
200 członków .

W  nied ługim  czasie  S. M- M. zorgan i
zuje ssereg koncertów  w  Sali Saskiej P° 
św ięconych  tw órczości Karała Fzy nanow - 
sk iego, kom pozytorów  krakow skich etc., 
które n iew ątp liw ie spotkają, się z życzli- 
w em  przyjęciem .

Na o sla tn iem  W alnem  Zebraniu S.M.M. 
dokonano w yboru now ych w ładz w  sk ła 
dzie: prezes M agdalena L ipkow ska, w ice
prezes IzaK Lust, sekretarz Mgr. S tan i
sław  G olachow ski, skarbnik Artur W oj- 
tyń sk i, K ierow nictw o im prez: Mgr, E lżb ie 
ta W illm an Jan H offm an, W ład ysław  Sy 
rew icz, K om isja R ew izyjna: prezes S ta
n isław  M ikuszew ski, członkow ie dr. W ło 
dzim ierz P oźn łak , Adam R lesor,

p ią te k  16 list.: .Szerzen ie katolicyzm u  
na p ó łw y sp ie  E ałkańsk im  w w iekach  Srr 
dnich“. — Prof U. J. dr. J. Dąbrowski.

Sobota 17 list.: „Z m iany na W scho- 
dzie“. —  P rof. U. J. dr. T. K ow alski.

W stęp na  w ykłady w olny- — T y d jień  
zak ończony m szą  św . w kościele akad. św  
Anny w n iedzielę 18 bm. o godz. 10-ej.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
ZA AKADEMIKA WACŁAWSKIEGO

(rz) W  poniedziałek  12 bm . o godz. 
10 rano zostanie odpraw ione w  k oście le  
św . A nny staran iem  m iejscow ycn  orga- 
m zacyj narodow ych nabożeństw o żałobne 
za duszę śp. W acław sk iego  akadem ika, 
który zg inął w  czasie g ło śn ych  zą jś i w i
leńskich .

16-LECIE NIEPODLEGŁOŚCI.

U roczystości ku uczczeniu  16 ej rocz
n icy  odzyskania n iepod leg łości rozpoczęły  
się  w  K rakow ie w sobotę capstrzvkiem  
w szystk ich  orkiestr zebranych na Rynku, 
które następnie przem arszerow ały u lica 
m i m iasta  grając m arsze. Zabytkow e b u 
dowle były ilu m inow ane. W n iedzielę  o 
godz 9-ej odbyło  się na W aw elu  uroczy
ste nabuzeństw o przy udziale przedstaw i
cieli w ładz a o godz. H ej defilada  wojsk  
na ul. B asztow ej przed Barbakanem . W  
szkołach od b yw ały  się po  nabożeństw ach  
poranki.

W IELKA WYCIECZKA HUCUŁÓW  
I GuftALL

b aw iła  w Krakowa 3 przez całą sobotę  
zw iedzając zabytki Krakowa- O ryginalne  
i barw ne stroje h u cu lsk ie  zw racały ogól
na uw agę.

NOWY SZPITA L UBEZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ.

w K rakow ie przy ul. p rądn ick iej został 
już otw arty  i oddany do użytku chorych. 
Podz;elony na 6 oddziałów  (w ew nętrzny , 
chirurgiczny, neurologiczny, g in ek o log icz
no-położn iczy , laryngolog iczny  i oczny) 
rmeści 450 łóżek, którycn liczba w razie 
potrzeby m oże być podw ojon a , Szpital o- 
bejm uje 4 sale operacyjne. Budow a roz
poczęta  jeszcza za poprzedniego zarządu  
k osztow ała  ok o ło  7 m il jonów zł.

NOWE SZKOŁY POWSZECHNE
(rz) Z wiosną pizyszłego roku zosta

nie rozpoczęta budowa gmachu szkoły 
powszechnej na Grzegórzkach. W  ciągu 
■zimy W ydział Budowlany magistratu 
opracuje plan budowy, który po uzgod
nieniu z Kuratorium zostanie przedłożo
ny  radzie miejskiej do uchwalema. Na 
dalszym planie znajdują się budowy 
szkół na W arszawskiem i w Podgórzu 
przy ul. Lwowskiej.
ZNIEŚĆ MOSTOWE w PODGÓRZU

Zwracają nam uwagę na niewłaści
wość magistratu krakowskiego ściągania 
opłat mostowych przy przejściu przez 
stary most z Krakowa do Podgórza mi
mo, iż most ten już ' kilkakrotnie s;ę 
zamortyzował. Słusznie zauważa grono 
obywateli krakowskich, w liście do na
szej Redakcji, że most ten stanowi do
bro publiczne, a nie przedsiębiorstwo 
zarobkowe.

Magistrat, który dla ratowania bu
dżetu gminnego ściąga opłaty skąd tylko 
może i wjmajduje coraz to nowe podat
ki, winien bodaj na odcinku komunikacji 
drogowej w mieście znieść haracz finan
sowy uprawiany bezprawnie wobec 
mieszkańców. Oszczędności finansowe 
zarząd miasta Krakowa może przepro
wadzić na innym terenie administracji 
miejskiej- Sposobności ku temu znajdzie 
wiele, gdy tylko zechce.

nie aw antu ry  w  W ieliczce w  czasie  której 
dw oje m ew inn ych  osób straciło  ty c ie . S e 
w eryn i Grochal zo sta li zasądzeni po trzy 
la ta  w ięzien ia  Szostak na dwa lata Św ie
tlik  na półtora  roku, F udalińsk i i M icha
lik  po  roku w ięzien ia .

Kronika lwowska

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IELKI

P on ied zia łek  12. 11. g. 7.30 . Człowiek  
i N adczłow iek". Ab. 7.

W torek 13. 11, g. 7.30 „ cz ło w iek  i Nad- 
cz ło w iek 1*. Ab. 7.

Środa 14. 11. g. 7.30 „C złow iek  i Nad- 
człowiek.*1 Ab. 7.

Czwartek 15. 11. g. 7.30 .„Człowiek I 
Nadczłowiek** ADon. Abo n ie  ważny.

TEATR ROZMAITOŚCI
P oniedziałek  12. 11. g. 7.30 „P od zarzą. 

dem  przym usow ym " Abon. 8.
W torek 13. 11. g. 7.30 W ystęp  ekspery* 

m entalnej scen. U krain. B otm a,
środ a  1 1. 11. g. 7.30 P od  Zarządaru 

przymusowym*1
Czwartek 15 i i .  g. 7.30 ,.P od  zarządem  

p rzrm u ;o-‘ j fn f

Z SERJI ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH
H elena B ośn iack a la t 59 pow iesiła  się 

w sw ojem  m ieszkaniu  przy ul. B iskupiej
1. 16- Lekarz obw odow y stw ierdził śm ierć. 
P ow odem  rozpaczliw ego kroku B ośn iac
kiej był rozstrój nerw ow y.

Z SĄDU KRUKOWSKIEGO
ZABILI DWÓCH LUDZI.

Przed trybunałem  sądu okręgow ego kar
nego staw ali W ojciech  Sew eryn Jan Gro
chal, K lem ens Sew eryn, W ład ysław  S zo - 
stak. Józef Ś w ietlik , Juljan F udalińsk i i { 
F ranciszek  M ichalik oskarżeni o  w yw oła- I

Zdarzenia I wypadki
(a.) ŚMIERTELNY UPADcK Na 

ULICY. Wczorajszej nocy przechodziła 
ul- Cłową Katarzyna We-jołowska (ul. 
Cłowa, I. 6) a poślizgnąwszy się. upadła 
tak fatalnie, iż w  kilka minut po prze
niesieniu do mieszkania zakończyła ży
cie. Lekarz dzielnicowy pozostawił 
zwłoki rodzinie.

(a.) STRZAŁY DO WŁAMYWACZA- 
Wczorajszej nocy nieznany sprawca 
usiłował włamać się do mieszkania 
Abrahama Goldberga przy ul- Wolność, 
1. 15. a spłoszony, począł uciekać w  
kierunku Góry Stracenia. W  krytycznym 
czasie obudzony alarmem mjr. Gruszec
ki. zam- w  tej realności, oddał uo ucie 
kającego złodzieja trzy strzały. Ztodziej 
zbiegł bez śladu-

(a.) ECHA TRAGICZNEGO WY
PADKU W „PAŚCIE**. W  uzupełnieniu 
wiadomości o wypadku, Jaki w sobotę 
w południe w ydarzył sie w  gmachu 
„Pasty" — gdzie w  czasie pracy nad 
automatyzacją telefonów, skutkiem w y
wrócenia się drabiny upadł ze znacznej 
Wysokości Jan Frey, starszy mechanik 
— donosimy, iż w  kilka godzin po prze
wiezieniu na salę szpitalną zmarł on 
wskutek załamania podstawy czaszki- 
Tak tragiczna śmierć Freya. który po
zostawił żonę i dwoje dzieci, w yw ołała 
wśród pracowników „Pasty" ogólny żal, 
nadzwyczaj zdolny ten mechanik dzięki 
dużym osobistym walorom zażyw ał 
ogólnej sympatii.

(a.) ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  
dniu wczorajszym usiłowała pozbawić 
się życia przez wypicie denaturatu Jad
wiga MikułOwna, licząca 2.2 lat, zamiesz
kała przy ul. Trauguta, 1. 7- Powodem 
miała być zawiedziona miłość. Despe- 
ratkę przewieziono do szpitala-
■ ■— ■■■■■■■ i' ■— A

2  TEA1 RU IM J. SŁOWACKIEGO

Piękna Harsyljanka
(Komedia w  czterech aktach Piotra Bcrtona. — Opracowanie sceniczne 

Karbowskiego. — Oprawa malarska H. Zwolińskiego.)
J.

Barwne, historyczne widowiska za
wsze pociągają publiczność, zw Jaszcza 
Kdy nie brak im żywej akcji i dobrze 
zadzierżgniętej intrygi i gdy są należy
cie w yreżyserow ane, a oparte na tema
cie interesującym i zawsze żywym Te 
zalety można przypisać czteroaktowej, 
trącącej nieco myszką, lecz miłej sztuce 
P . Bertona, do której tematu dostarczył 
spizod z czasów  napo'eońskich. Nie ku
si się autor o przedstawienie jakichś 
wielkich problemów tej epoki, daje do
brze obrob.ony z niej wycinek i zyskuje 
efekt.

Może W arszaw a tłumnię uczęszczać 
óo teatru  Jaracza na „Madame Sans 
Góre Sardou — dlaczego Kraków n e 
miałby się zainteresować dziejami pięk
nej rojaiistki Joanny de Briantes i dziar- 
sk ego oficera napo'eońskiego Crise- 
noy‘a? Zwłaszcza, że dzieje to inteie- 
Sujące, a choć czasem  trochę potrącają 
0 melodramat, ujęte są zgrabnie w czte
ry barwne akty, które nie nużą, lecz 
Potrafią uwagę widza utrzymać do koń
ca w  napięciu.. Jako tło r.łużą im wy- 
Dadiki z czasów; pierw szego konsulatu

od zamachu rojalistów na Napoleona 
począwszy po chwilę, gdy senat zgła
sza się, by despotycznemu konsulowi 
ofiarować koronę cesarską.

Piękna Joasia, wmieszana w spisek 
rojalistów przez dobrze starego męża. 
markiza de Tallemont, prowadzącego 
pod przybrantm  nazwiskiem oberżę w 
Paryżu, nie kryje się wcale ze swem 
szczerem uczuciem do dziarskiego ofi
cera Crisenoy‘a z otoczenia Napoleona. 
AJe między nią a ukochanym stanie 
uratowany podczas zamachu stary  mar
kiz nie tyle ze swa osobistą miłością 
ile z przywiązaniem do dawnego reżi
mu, któremu Joasia- ś'ubowała wierność. 
Gdy jednak Napoleon stara się zręcznie 
nawuązać stosunki z rojalistami, a nadto 
znudzony już swą małżonką Józefiną 
zacznie umizgi do Joanny, ta w pozor
nie tragicznym konflikcie przychyli się 
na stronę nowego władcy : w krytycz
nym momencie nowego zamachu (przy 
pomocy fabakiery napełnionej trucizną, 
którą Napoleonowi podsuwa- przebrany 
za zaufanego z otoczenia ministra Reg-

nier — markiz Tahemont) uratuje swe
go władcę i adoratora.

Tallemont ginie w pojedynku z Rap- 
pem. przyjacielem Crisenoy‘a — więc 
nic nie stoi na przeszkodzie, by po
przednio zaw arty ślub z miłym ofice
rem, awansowanym m  pułkownika, nie 
wszedł w stadium p rawdziwej reali
zacji.

Efektowna scena zapowiedzi przy
bycia delegacji Senatu z ofiarowaną. 
Napoleonowi koroną kończy widowi
sko.

Bardzo siaranne opracowanie sce
niczne p. Karbowskiego wydobyło ze 
sztuki wszystkie interesujące momenty 
i nadało jej należyte tempo. Faktura 
sztuki nie nastręczała wprawdzie zbyt 
wielkich trudności, staranna jej jednak 
prezentacja ujawniła w ytraw ną rękę 
reżysera. Artyści czu i sie dobrze ma
jąc dość efektowne. ro’e, które oddali 
z pełną swobodą i (poza drobnemi nie
dociągnięciami w opanowaniu tekstu) 
bardzo poprawnie. Ro'ę Napoleona od
dał z dużą dozą artyzmu p. Białkowsk . 
Tak maska jak i nerwowe ruchy oraz 
przeskoki w  nastrojach i wybuchy, na
leżycie miarkowane, /łoży ły  się na in- 
teiesującą całość. Obok niego posta
wny, rozkochany ale tw ardy w ważno
ści swemu wodzowi p. Burnatowicz ja
ko Crisenoy zdobywał sympatiję wido
wni. Dużą roję Joanny de Briantes po" J

wierzono p. Ankwicz - Szyjko-wskiej. 
Jej metamorfozy jako: żony oberżysty, 
rzekomej wdow y po nim, poślubionej 
Criseney‘owi i damy dworu, były bar
dzo interesujące, a konflikty między 
uczuciem dla dziarskiego oficera a- przy
wiązaniem do idei rojalistycznej, a po
tem do nowego władcy, miały szczere 
i swobodne akcenty oddane były z 
dużym wdziękiem. Kreacja p. Ankwicz- 
Szyjkowskiej zyskała pełne uznanie ja
ko artystycznie wykończona i oddana 
z dużą maestrią. Męża jej, markiza Tal- 
lemonta zaprezentował dobrze zawsze 
niezawodny p. Kułakowski.

Doskonałą parę ministrów: chytrego 
Fonchego 1 niedołężnego Regniera od
dali bez zarzutu pp. Solarski i Wroński.

Pełną godności a potem złamaną o- 
ziębionym stosunkiem męża Józefiną 
była p. Klońska. Doskonałe postacie 
oficerów napoleońskich stworzyli pp. 
Hlerowiski i Woźnik, a parę kuchtów 
pp. Kondrat i Woźniak. Drobne epizo
dyczne role oddali pp. Ftarhówna (Hor
tensja Beanharnais), Staszewski i Pą- 
glw ski (sprzys;ężeni) oraz pp. Jawor
ska i Biliżan-ka (pokojowe). Oprawa ma
larska p. Zwolińskiego stylowa ; piękna, 
zasługuje na pełne uznanie. Sztuka mo
że liczyć na powodzenie. Także dla 
starszej ni-fodzież.y -loże być dozwo
lona. !

A«fu .



.KITRJER“ z dniu 12 listopada 1933 Nr. 3] 2

' ! U P k L u i y k r 3 j 9 ^

f|# a  n<42*  ^  
25
G R *

AUDYCJE RACJOUfE
Radjostacja lwowska

P oniedziałek , dnia 12 listopada 1934 r.
8.45 Aud. poranna. 740  Zapow, prog». 

7.30 K oncert reki, 11.57 Sypnął czasu, hej
nał. : 2.03 W iad. m eteor. 1210 Koncert 
Zesp. T. Seredyńskiego. Na w sz. >1. P. R- 
13.05 ,Słynne basy“ —  m uz. z p łyt. 13-30

W iad. o  aksp. poi. 13.35 P rzegl. g iełd . 15.45 
Z  P oznan ia . Koncert Ork. dętej 57 p. p- 
pod dyr. A. Szatkow skiego. 18,13 P ły ty . 
1S.*5 Lekcja Jąz. n iem ieck iego  —  dr. Z. Ł y . 
gnlskl. Na w sz. st. P . R.

17.00 Z Poznania . R ecit. śpiew . Marji 
TrąpczyńskieJ. 17 25 Kronika harcerska w  
oprać, p , Z. K unstm ana. 17.35 P ły ty . 17.50 
,,Sztuczne jezioro w  R ożnow ie na D unaj. 
cu“ — w ygł. inż. W ł. K ollis. 1 8 .0 0 Z-Iwo. 
wski s| kuźni n om anlzm u“ — dr. Jadw iga  
Gam ska-ŁempicKa. 18.10 Rkcja „R adio dla 
pow odzian11. 18.15 Koncert z  P ozn an ia . 
ls.45 Opowiadania dia dzieci st. w ygł. 
T. M. N ittm an. 19.30 , Dzień w  Chicago'1 — 
felj. w ygł. p. St. G ąsiorow ski. 10-45 P rogi 
na dz. rast, 19,30 Wiad- sport. 19.58 L o. 
kalne wind. sport. 2O.P0 Muz. lekka. Wyk- 
Ork. P . R. i J. Żyński (fortep.), 20.45 Dz. 
wiecz. 20.35 J a k  prac, w P o u ce" .

21.00 Koncert w iecz. W yk .: Ork. Symf. 
P. R. pod dyr. W. B ierdjajew a i D. Sinir- 
now  (tenor). 1) L ito lff: „Robespierre", uw. 
w yk . ork.. 2 a) G. P uccin i: Arja Cavnra- 
dossi‘ego  z  III-go <iktu op. , T osca", b) J- 
M assenet: Strofy z op. „W arther1*   odśp.

z tow . ork. D. Sm irnow , 3) F i\ L iszt: R ap .
sodja w i g ierska Nr. 1   wyk. o t I: 4 a)
S. R achm aninow : Bzy, b) G rerzaninow: 
K ołysanka, e) G. R ossini: C avatina Aima- 
v ivy z op. „Cyrulik Sew ilsk i"  (Se ił mio
nome)  odśp. z tow , ork. D Sm irnow , 5)
E Grieg: T aniec norw eski Nt. 2 w yk . o-'k
21.45 ,Na Syberji“ — w ygł. p. Pobóg-M ali 
no w ski. 22.00 Koncert reki, 2Z.15 Lekcje 
tańca pod kier. p. L. W ajszczuka. 22.33 
Muz. tan. 23.0o W iad, m eteor, a la  kom un  
lotn . 23-05- 23.30 D. c. ipuz. tan. z „Adrji"

19.3" MOSKWA (Ttom.j, MuzyKa nor- 
w6csk&

20.00 STOCKHOLM. Koncert.
21.00 RADJO P A k i: Opera.

“
k ra k o w s k a

P oniedziałek , dnia 12 listopada 1034 z
6,15 Aud. poranna z W arszaw y. 7 .4 0 _

8,00 Zapow. progr, 1 koncert reki. 11-57 S y . 
gnał czasu, hejnał z W lezy Marj. 12.03 Tr. 
z W arszawy. 12.10 Koncert ze Lw0wa- 13.05 
“ 13.30 P ł.y ty . 15.30 Transm isja z War- \ 
szawy. 15.35 Przegląd kom unikacyj- I

n,y. is.45 Koncert z poznania. 16-15 P łyty , 
1615 Niemiecki ze  Lwowa 17.00 ftecra l 
śpiew, z Poznania.
~ 17.25 Fragm- literacki: „Spon  w  poezji'*
utw. Gałuszki W ierzyńskiego I K ie .kow- 
skiego. recytuje p. I. O suchow ski.

17.35 17,50 Hscit. w iolonczelow y K,
Gutmana- Przy fort. S. E i.ienschurz: 1) 
Beethovtfn.Stuczewski: Sooatina, 21 Gra- 
nados: Intermezzo, 3) Cessado: TarieC
hiszpański, 17 50 Odczyt z W arszawy. 18.00 
Odczyt p. t. .P o lsc y  awanturnicy w prze
szłości", w ygł. red. .1. MaleszewaM. 1810 
W iad. bież. 18,15—19.25 Transm. z Warsza-' 
wy. 19.25 Chwilka społ. 19.30 Feli. z W ar
szawy. 19.45 Progr. na dz. nast 19.50 W iad. 
sport, z W arszawy. 19-56 L okalne wiad. 
eport. 2(i 00—22 00 Transm. z W arszawy. 
22.00Koncert reki 22-15—3.30 T.r. _* W ar
szaw y. __________

WYPRAWKI
s t u d e n c k i e  kołdry zł. 12. — K ees ł  

w ełniane, M aterace z trsw y * t  16. — Pn- I
duszki zł. I. — Poszew ~l k» a  pelCE - ^

 M.  IŻYCKA Lwów, K m iernika 4.

T o w a r y

B ław afne
Największy wybór , Jp 
Na j n i ż s z e  c e n y ^ l i i

Telefon 25-55

LwAw. Rpek 29.
K ażdy w yraz 10 groszy. — O głoszenia 
niehandlow e do 10 wyrazów 30 gr., dla 
posznk. p racy  do 15 wyrazów 30 gr. » O g £ o s z e n ia

Jed n o  ogłoszenie n ie mnże p rz ek ra cz a j 
50 Jo w . Ogło-izenia reklam ow e w śród
drobnych kosz tu ją  za 1 mną. 1 łam. 30 gr

Underwood
m aszyna de pisania dobra  sprze-
j  1m. . , k *z3rini« Lwów, L istepa- 
da 69 o a n e r . 30>21

Młyńskie
maszyiły, M O TO RY, O L E JA R 
NIE, PO M PY, TURBINY, F O R . 
MY r» ..ie .i» w e, OBRABIARKI, 
TRANSM ISJE, PASY. GAZE
oraz inno maszyny, ntrządzir
i m aterjaly, PLANY, KOSZTO
RYSY poleca „PILOT-O RIEN T* 
Lwów, ńl. B atorego A 1246

Najtańsze, najlepsze 
ekaw ie

W  te j  rn bryc-s
u m l» s z « ia ia j  o y t t i t o a l i  •  w olayei, 
m le i ik a a ia c h  o r a z  p o iz u k aJący cD  
a tU s s k a ń  — d o  10 s(Ow 2 r a z y  b e z 
p ła tn ie .

Wiśjiowieckich 1
Lwów, 5 p ek ei p e łnekem ferte - 
wyeh do w ynająeia, W iadom ość
25-77. 3040;

3-pokojowe
zem fertew e  zl. jl-0 O glądać pa- 
pełudnia Lwów, M ączaa 20 

30494

Raglany 
Jesienne

w •g ro n n y n  wyborza 
A la vllla da Paris

SDfiręel Siorh
I Lwów, pL Marjaekl 11.

1764

Meble
!• wszelkich p« . 
cojl najkerzysm iei 

nabyć m eżaa W WY 
• WóRNI HEBLI Fr. 
Zielińskiego, Lwów, 

K ołłątaja 5 w pedwórzn.. Stale 
n i składzie. W ielki wybór 
AN TY K Ó W  £48

Młoda
.ra c ew ita  z dobram i polecenia.

2 mi z ia jąc"  dab rza  g .s .o d a r i tw e
- n o k o  o w e  wiejskie kachaią I o ję/.dpU tw o

, naszuku a p a n d y  zaraz aa
znehm a, k a m f .r t  słoaaczaa w o i- .  W  avch w srnnzaeh. P owa-
. .  16 l i . t e p .d a  L w w . G ro c S w . d ljU  .  g 0 l - # darłtw #
sk* n ' --------- j g | g  Z głoszeni. da  K n rj.rn  Lwów

Timor. 10 ped _.lnt« igantaa  
>0481Pokój m caw aica

poleca najstarsza firma kato licka

L. T. Skrzypek
Lwów. H alicka 4 telafan  44-70

1403

p n e d p ek ó j, w chód k latka , n- 
m ebiewany lub n ia — d a  wy- 
aając ia  Lwów, P ijarów  44.

30423

Poszukuje
pak aja  z k latk i sahodaw aj 

t  esobaam  w ejie iam , sa liday  
p iata ik . L isty  da  K arjera  Lwów, 
Z im araw icza 10 .P ła c ą  3 • zł *

3035

Darmo dziś hic niema
ale, ezław lek przezarny nie kup ' 
w pierw  urządzenia domowego, 

zanim aie  eg lądnie 
„S a lo n u  S z to k i"  

ara Lwewie ul. K! T a-skiej 1 
gdzie są okązyjnie do nabyci* 
najpiękniejsze urządzenia wnątr7 

159̂

100 gospodarstw
lenie de  sprzedania i w ydzier
żawię Ja . O b jęcie  od ^00 rł 
Z a iczek  a .  edpow iadź. Fr. Mel-
W , G ą .ie -k i p . e z t .  M e-zeszczyn ób } „ r , nj,  w. l , y eh pe*
>ow. Tczew. _188S ^  ^ e k l o w . / y c b  -  te  o g |a -

4 >>m iszenie w dz iennika  (w „K nrje
L D a u S  |rze“ d e  10 słów 2 razy bcz-

B e zp ła tn ie  
um ieszczamy ogłoszenia a w al
nych pekejaeh  i poszukującym  
pekei (2 razy  de  10 wyrazów),

Pokój
: od d z ie la .m  w cjśeiem  pełay  
.e m f .r t  ednajm ą Lwów, Sakra- 

•a.fatek 14 m ieszkanie 1 od
3—5. 30537

Kulturaiuy

te  swaj stlid aesc i p raeu w ai. 
kraw iecka M ltezyaław a D ar 
bajła Lwów, H alicka 15|II wy
konuje robotą  gruntow nie i ta* 
a le  w edłag  najnow szych feseaów  
Przyjmuje rów rież  nicow snie.

29043

Piękną
jadalaią m edaą orzeehew ą, sv- 
p i .la lą  f r .n c a sk ą  d ra p e -m ah . i 
gab ina t m ąaki erzachew y, biarki 
ra z m .i t .,  r .b i a e t  gdsński, biur
ka am erykaask ie , jad , Ihią c i.
-  aą  óąbaw ą, sa iaa  antyczny, 
k rza .ła  aatyczac, sprzeda elra- 
zyjaia z n iaa  z .o lidności F-a 
.T O R O T E U M -L A U FE R " Lwów 
al. Piłaudskiaga 12 K oniec Ba- 
ła ru g a  Tai. 44-68 F iljl n 'e  no- 
•iadam y U W ^ G A  aa ADRES.

1773

płatn ie): e tzp ecaa ie  m iasta  za. 
pa .naeą iap ien ia  k a rtek  z eg łe - 
sz .n iam i na rynnach  i a u ra c h  
domów jes t a ieku ltu ra lae  i 
-tarnina w adług edaeśnyeh  roz- 
yorządzeń Prezydjum  Zarządu 
miasta. 18967

Lokal
orzem ysław y 200 ma t r i  w Lwów 
Jaaaw ska 31 da w ynając .r Ta* 
lef. 40-26, p rzedpaładn iem ,

30467

Młoda
T reduknw .na nanezyeielka pa- 

■ t i  A 1C  szakuja lakey za sk-em nn aa ia-
P ra tcz , Sa vo Zamki bazpie jdy- L isty  d e  .K a o u ra *  Lwów, 
ezanstw a p o ltca  R a .tsah n trlZ im tro w icza  10 .B azdam -
Lwów, Legj jaów  3 7. 1335 n a -’. 3 0 5 ‘9

óą to .m .a la  w t . j  e ry ca  jm la . s c a  
m y  d .  15 ,/ów  b e z p ła tn ie

Potrzebna
L arh ar a parządaa, c zy .ta , aez- 
ciwa, bardze  dab rza  ge tu jąca 
Zgłaszania w K arja rra  Lwow
skim Lwów, Zim ar. 10. 30354

d e  abażarew  w edle  aajaew szyeh 
m odel! w ykeaaje  „M etal" p-a- 
cow aia blacbaraka Lwów, Cła* 
wa 7. 30541

Stolarz
meblowy po trzebny  trzeźw y, acz- 
e. »y z małym kapitałam . Sawka 
Z aiesienia a< Równa 6. 30508

Siużąca
doskonała goto 

patrzabna. Lwów, Pałczyńska 2
2 - 3 . 30526

jCursy szoferskie
aż. A  J u .ru g a  Lwów. K apar- 
aika 54. Tal. b8-60. W pisy co- 
dziankia. O p ła ta  ratam i. Żądaj.
c ie  i .fo rm a ty -. 30517

S reb ra r lab z ch .ńsk iego  srebra  
przedm ioty aap raw ia, odnaw ia- 
srebrzy w datychczee a iaae ią- 
galnej tyw ałasci G alw anap a- 
ter*  Lwów, ajy K opernika 14 
naprzaciw  Kina. 1311

Stelarze

Orjiwfirnia panialli
i papuczy „lbls" daw niej Lwów- 
W laewska, obecn ie  Miejcie- 
wieża 26. 1457

Magazyn
i p raeaw nla  fu tar E lżb ie ty  Solik 
Lwów, Sobiesk iego  4 peieea  sic.

1867

25 groszy
strena —  - .zapisa • .* masyy-
i o i pow iała W iarzbicks, Lwów 
Piłsadsk iego  11A. 184 '

Przedstawiciele
na pasL tzególna ra jaay  z b ra n 
ży skarnasiad larsk ia j zaraz pe - 
trzeb ai O fe rty  „P ar“ P •znan, 
pod 45,88 1887

Ubogie panny
kaw alaraw ia pragnąay w ajść 

w związak m ałżański ip e s ia d i  tśó  
eekas sią  zgłesić: Fr. M allar, 

C ąslorki paez ta  M orzaszezyr paw  
Tczew  — zaaezek  na adpaw iedź.

1886

Tańców
adziala D aszyński. W pisy Lwów 
Zadw órzaaska 47 ed  5—8. 30492

OGŁOSZŁtdlA 
W „KURJE RZE"

SA SKUTECZNE I TANIE I

C hlab wiajski najlapszy a  W irgi 
S iaaklew icza 3 (eb ak  H ataju  
G eorya‘a \  247

1 obraz
w art jas t 1 ,* X  słów - tak  mówi 
chińskie przysłow ie. O  tam  nz 
eży zawsze p am ią ta ć l Umysł 

ludzki szybciej zapem iąta  abraz, 
aniżeli sława. D latego l.ażdy 
druk  reklam ow y — a a ią e  I e f ł a 
szenie — pow lulea m ieć k i i>tą .

? 6 1 16

Tel. 51-89.
najtaniej we Lwowie powiela, 
aisze m atryce, p / te p l  saje (str  
20 gr. kep ja  5 gr.). P e  fran. 
euslća i niem iecku. Lwów, Zvb'l 
kiew łeza ? 1 0 . 1106

Naprawę
zegarków  1 biżuterji w ykasuje 
arceyzyjnie, tan io  A lbin, Mulkn 
Lwów, pi. Bernardyński 3, Zr.bii- 
dew aa iaO O . Bernardynów. 268°

W S K U T Ę r
s ta la g i  ro zw ija  1 n iap » « -  
nia pazy lkał „K arjar 
LwewsLi* albrzym te za
stąpi* Czytalalków. W  na- 
•tąpztw ie teg a  zaufania 
nakład jega wzrósł tak , Iż 
wialkia firm y tak  m iajaea- 
wa, jak i ególnakrajaw a 
obrały ga sobia za głów- 
ay argaa  sw ajej rak aaiy. 
S tw lardzić  te  m ęża każdy 
przeglądając ehaćby e s ta t-  
ala  num ery aaazage pisma.

„K arjar m a ie s t abli- 
czaay na w ia 'k ia  zys 1. 
Z asada : „sibżba dla spała- 
ezańatw a" kieru ją jeg e  po-
zynaniami. „N eblrsse  eb> 

ligę" —  poataaow illśm y 
w iąe przyjść z w ydatną 
pem ocą również szerszym 
i fa rem Czytelnik ów iatw o- 
rzylismy rubryki : „m iesz
kania" i „pakaje  am ebla- 
w ane" n t  bezpłatny

U Ż Y T E K
zainteresow anych

K to ma ted y  m ieszka
nia wzgł pakój umeUl. da  
wynajęci*, lab k te  eliciał- 
by sab ia  naw a m ieazkaaie f 
wzgl pakój kaw alaraki pe 
azukać, niech nada ad p e- 
w ledaia e jla sza a ie  zaw ar
te  w 10 sław ach z ad re
sem (dalsze ałowa liczy 
sią  pe  1C groszy) w n i 
szy m kantorze przy  al. 
Z.m erawlcza 10 a am U ś- 
ctm y ja 2-kretnia

bezpłatnie
W ażna d a  kaóca reku.

Karoserje
i  t iry  e h  fa se e rw  p rze rab ia  n S  
nawa firm a L ickaadorf, Lwów,
ul. Wąs cc 3. 30207

bańki
i p ijaw ki ctaw ia sp e e ja lt i tl  
Józef M ichałek!, uL Zybiikle- 
w icz . 49 0304

Tanio
m knie, bluzki, cpednlce  czla- 
froki, fertu izki, cw etary, kam i
zelki m ęskie, pończochy, reform y 
peieea Szekalska Lwów, Ha- 

cka 12 I p iętro . 165!

Specjalista
ad odnaw iania m ebli antyeznyeb
JA N  KA RABlN, Lwa r. C he- 
rążczyzay 11.  1886!

Ahiturjenci
pepraw ae fe teg ra fje  —  tablet,*  
wykenuje Skersk i Lwów, Ko- 
ic ro ik a  2?. 30381

Dbiady domowe
am aezac, obfite , w yląezaie na 
mas ej m iąsne, albo jarsk ie  
w cenie I s ł o t y .  W ydaje  sią
rów nież de  m eaażek Z ulińskiego 
11 II p. na law e. 30263

Ab turjenci
popraw na fe te g ra fje  — tab leau  
w ykeaaje Sko.ski, Lwów, Ko
pern ika 22. 30381

— Nit- przejmuj się. Maksiu. Im dłużej ryby będa 
woda. tem św ieższe będa do obiadu!

fHumor is t  — Londynl  S.
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